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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowaó. — Rekiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. —  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty ebliezają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwo w­

ską  wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.;
za miesiąc maj: w m i e j s c u  i
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z Prze­
wodnikiem, za drugie ówieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł, 75 ct., p o ­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o cz tą  
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej z re­
dakcją warszawskiego „T y g o d n ik a  I lu ­
s trow an ego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z o n  ej .

P r e n u m e r a t o  r o w i e  Gazety Lw ow ­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „T y g o d n ik  Ilu strow a n y", po 
następującej cenie:

Wd \ nrnmio ■ kwartaluie 2 n 50 ct
M u Jj W U W I D i miesięcznie 84 ct.

Na pilacyl: i ; 2 :

CẐ jSĆ URZIJDOWA
P. Minister sprawiedliwości zamianował 

posiadającego tytuł sekretarza Dworu, sekre­
tarza rady, adjunkta c. k. trybunału admini­
stracyjnego, Jarosława U h r-S t e b e 1 s k i e g o , 
radcą Sądu krajowego przy Sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
zastępcami prokuratorów : adjunkta Sądu po­
wiatowego, Wiktora Teodora P i w o c k i e g o  
w Janowie dla Sanoka i adjunkta sądowego, 
Józefa G o ł k o w s k i e g o  w Sanoku dla Sta­
nisławowa.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta Sądu powiatowego, dr. Leona B a­
r a ń s k i e g o  w Tyczynie, adjunktem Sądu 
przy sądzie krajowym w Krakowie, a auskul- 
tanta Stanisława K u z i a ,  adjunktem Sądu 
powiatowego w Tyczynie.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Włodzimierza L i- 
s i k i e w i c z a ,  w Susznie, stałym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Susznie; stałego nau­
czyciela, Antoniego B a n k a ,  w Lisiej górze, 
stałym nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły etatowej w Lisiej górze.

CZIjŚĆ IIEUEZIjD OWA

Lwów, i  maja.

W Belgii wzmogło się w ostatnich 
czasach niezadowolenie ogólne, wywo­
łane postępowaniem eiała parlamentar­
nego. Opinia nieprzychylna Izbie depu­
towanych ogarnęła nie tylko najszersze 
warstwy, które czekają na jakiś krok 
stanowczy w  sprawie reformy wybor­
czej, ale znalazła już także wyraz dość 
jaskrawy i w organach rządowych. Mi­
nisterstwo nie chce być odpowie­
dzialne za zbyt powolne obrady 
nad sprawami biężącemi, które nie- 
dopnszczają na porządek dzienny naj­
ważniejszej kwestyi: rewizyi konstytu- 
cyi. Fakta świadczą, że nie są to z je­
dnej strony bezpodstawne narzekania,

a z drugiej, mianowicie rządowej, upo- j 
mnienia bez przyczyny. Oto naprzykład j 
budżet, nad którym rozpoczęto obrady 
jeszcze w styczniu, do dziś niezałatwiony. 
Sprawa budżetu Kolejowego zajęła sześć 
tygodni, obok tego zaś poświęca Izba 
dyskusye rozwlekłe sprawom, które 
same ministeryum nie może uznać za 
ważne.

Niektóre uwagi organu p. Beer- 
naerta, prezesa gabinetu, mogą być bar­
dzo przykre dla stronnictwa konserwa­
tywnego, ale są prawdziwe i brzmią, 
jako ostrzeżenie. Jeżeli, mówi ten or­
gan, zechce parlament prowadzić dłu­
żej żywot tak kontemplacyjny, to może­
my się doczekać bardzo groźnej sytuacyi. 
Socyalizm z każdym dniem wyzyskuje 
dla swoich celów niezadowolenie ro­
botników, a niezadowolenie znowu to 
podtrzymuje Izba deputowanych i jej 
komisya, która się zajmuje rozprawami 
nad reformą wyborczą Bobotnicy orga­
nizują się, hasłem ich na teraz wybory 
powszechne, więc bądź co bądź kwe- 
stya polityczna. Ale jeżeli nie otrzy­
mają jakiejkolwiek odpowiedzi, to przy- j 
stąpią do bezrobocia generalnego, które 
jest zaraźliwe, i w którem roznamiętnione 
rzesze nie pytają o to, jakie z tego 
skutki.

Tymczasem komisya rewizyjna Izby 
deputowanych dotychczas nie przedsta­
wiła ani jednego projektu jednolitego. 
Tak członkowie praw icy, jak i lewicy 
mówią nieraz całemi godzinami, spra­
wa jednak nie zyskuje na tem, bo 
brak decyzyi stanowczej. Komisya nie 
może się zgodzić na jeden środek, na 
jeden jakiś system wyborczy, wie tyl­
ko, że nie chce głosowania powszech­
nego. Nie skończywszy obrad zasadni­
czych nad reformą wyborczą do Izby, 
sięgnęła obecnie do artykułu 56 usta­
wy, który mówi o wyborach do sena-

j tu. Są, którzy twierdzą, że sprawę tę 
i można było śmiało odroczyć, a przy­
najmniej skończyć przedtem z wybora­
mi do Izby. Choćby to był' projekt ta­
ki, jaki przedstawiał sam p. Beernaert, 
byłoy lepszy, niż zgoła nic. Te odra­
czania bowiem utwierdzają ogół w po­
dejrzeniu, może zresztą niesłusznem, 
że Izba chce przewlec reformę wybor­
czą do przyszłego roku. Najgorszym 
jednak zwrotem, obok braku decyzyi 
w sprawie wyborczej, jest fakt, że ha­
sło głosowania powszechnego zaczyna 
już obecnie przenosić się z miast i 
w okręgi wiejskie. Ten stan musiał 
niewątpliwie zniewolić organa półurzę- 
dowe do nagany, udzielonej parlamen­
towi.

Rada Państwa.
(X  posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* Wi e d e ń ,  1 maja. {Kor.  Gazety
Lwowskiej).

j Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 m. 10.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej.

Od Rządu wniesiono * projekt ustawy 
o zatwierdzeniu umowy zawartej między 
Rządem a bukowińską reprezentacyą krajową, 
w sprawie stosunku skarbu do bukowińskiego 
funduszu krajowego.

Brzozowski wydział powiatowy petycyo- 
nuje o nadanie urzędnikom także autonomicz­
nym prawa do obniżonych cen biletów na 
drogach żelaznych.

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
na którym , na wniosek Plenera, dodatkowo 
położono, i to jako punkt pierwszy, ustne 
sprawozdanie komisyi budżetowej z wniosku 
Trojana, o pomoc skarbową dla ponownie 
dotkniętych powodziami okolic w Czechach.
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„MOJE SZCZĘŚCIE"
ZE ZW IERZEŃ KOBIETY

ułożył
Ja .33 . Z a e Ł a i y a s i e - w i c z .

Część pierwsza.

X IV .
(Ciąg dalszy).

Moje serce biło gwałtownie — na 
skroniach czułam pręgę gorącej krwi — 
w oczach zaćmiło mi się.... a on stał prze- 
demną jak pobożny pątnik, zatopiony z 
głęboką adoracyą w cudowny obraz....

Odgarnęłam włosy z czoła, bo zda­
wało się, że nie widzę dobrze.... że widzę 
tylko jakiś cień spokojny, nieruchomy.... 
Tylko bledsza twarz jego i oczy głęboko 
na mnie patrzące, świadczyły o jakiejś 
wewnętrznej walce....

Ulękłam się tej walki.... szybko wsta­
łam z drzewa.

W  tej chwili poruszyły się sosny od­
wieczne, i zaczęły jakiś dziwny taniec.... 
nogi omdlały podemną.... krew uderzyła 
ukropem do głowy.

Czułam, że jakieś ramię obejmuje 
mnie.... że moja pierś opiera się o pierś 
drugą, w której bije serce również gwał­
townie jak moje.... że jakiś gorąc}' oddech 
zbliża się do mojej twarzy.... do moich 
oczu.... do ust moich.... I słyszę jakieś sło­

wa tak słodkie jak muzyka.,., jak chór 
aniołów!...

Gdym przyszła do siebie.... stałam 
oparta na ramieniu Jerzego.... dotykając 
głową jego piersi.

Odstąpiłam szybko, i usiadłam.
— Czy pani już lepiej? — zapytał 

z niepokojem.
_ — Przecież ile mi nie było — od­

powiedziałam prawie bezmyślnie, popra­
wiając włosy, które mi na ramiona o- 
padły.

Jerzy zarumienił się i odstąpił na 
dwa kroki.

>— Przestraszyłaś mnie pani, — od­
powiedział — nie wiedziałem jak panią 
ratować.

— A  cóż to było? Nie pamiętam.... 
jak sen tylko przesuwa się przed oczyma 
jakieś widzenie.

Jerzy patrzał na mnie, ale nic nie 
odpowiedział.

Nastała długa pauza.
Uporządkowałam już włosy, chustkę 

zarzuciłam na ramiona, czekając, czy Je­
rzy nie zacznie mówić. Ale on milczał 
jak człowiek narkotykiem upojony, który 
jeszcze nie przyszedł do równowagi zmy­
słów. Nie byłam i ja trzeźwa. Słyszałam 
szum w uszach i przyspieszone bicie ser­
ca — ale ta pauza była dla mnie nie­
znośna.

— Przestraszyłeś się pan, — rze­
kłam, zawiązując chustkę — bardzo prze­
praszam... ale właściwie pan jesteś wi­
nien!

— Czyż to być może? — zapytał 
z pewną obawą.

— Tak jest, pan jesteś winien — 
odpowiedziałam z uśmiechem.

Patrzał na mnie zdziwiony.
- Powiedziałeś pan, abyśmy szcze­

rze i otwarcie z sobą mówili. Cóż win- 
nam, że byłam za nadto szczera?... Żału­
ję teraz tego.

Wziął mię za rękę z pewną gorą­
czką.

— W ięc to była odpowiedź pani ? — 
zapytał — dziękuję za nią i przechowam 
ją na dnie serca do śmierci!

Ucałował gorąco moją rękę.
— Zachowam tę odpowiedź w mo- 

jem sercu, — mówił dalej z pewnym smu­
tkiem — chociażby z czasem miała się 
stać tylko wspomnieniem!

— Czyż ta za szczera odpowiedź mo­
ja zasłużyła sobie na takie smutne refle- 
ksye?

— Im wyżej kto swoje szczęście sta­
wia, tem więcej obawia się....

— Pocóż się trapić za wczesną o- 
bawą ?

— A by nas, gdy się spełni, od ra­
zu nie zabiła!

Podałam mu rękę.
— Bądź pan spokojny.
— Tak pani mówisz dzisiaj, ale ju­

tro, pojutrze, możesz inaczej powiedzieć.
— Zawsze to samo ?

Bo zawsze ta sama nagła zmia­
na położenia cięży nad nami. "Od dnia, 
w którym los tak daleko odrzucił nas od 
siebie, zmieniły się widoki nasze, a jutro 
naszych marzeń stało się mniej niż pe­
wne. Pani nie widzisz jeszcze dotąd sku­
tków tej zmiany, ale ja widzę i obawiam 
się ich.

— Czyż takie skutki są konieczne?
— Nie powiem, że konieczne, ale 

prawdopodobne. Dotychczasowy świat

pani był dosyć mały. Można go z tego 
wzgórza jednem spojrzeniem ogarnąć. 
W  tym światku mieściła się do niedawna 
cała przyszłość pani. Praca codzienna, u- 
czynki chrześciańskie, opieka nad miesz­
kańcami tych chat ubogich, a wszystko 
to w spółce z jedynym towarzyszem ży­
cia i przyjacielem, mogło na długo w y­
starczyć!... Dzisiaj rozłamał los ten cia­
sny widnokrąg i odsłonił nowe, nieznane 
dotąd widoki. Życie tam ma inne wa­
runki, innemi kieruje się prawami. Zmie­
nia ono ludzi, otwiera przed nimi nowe 
tory i mimo ich woli popycha ich na­
przód. Na nowTych drogach bledną barwy 
wspomnień, a wkrótce zapominamy o tem, 
cośmy zostawili za sobą!

Krzyknęłam z przerażenia.
— Co za okropny horoskop! — za­

wołałam, — nie pójdę tą drogą!
— Pani nią iść musi, bo zmienio­

ne położenie tego wymaga. V rprowadzi 
panią tam ojciec, który jak stary orzeł 
poczuł znowu siłę w odmłodzonych skrzy­
dłach swoich. Poleci między skały i ur­
wiska, gdzie było dawniej gniazdo jego, 
i gdzie wespół z nim krążyły sępy i kro- 
gulce!... Pani musisz wejść na te szlaki, 
bo inaczej być nie może. Jest to konse- 
kwencya każdego większego daru fortu­
ny, wyssana 11 nas z mlekiem wraz z tra- 
dycyą wszelkich cnót naszych.

Ta droga nie wszystkich zmienia.
— Ale bardzo wielu.

Mogę wcale na nią nie wcho­
dzić.

— Prędzej, czy później musi to na­
stąpić.

— Tak pan mówisz jakbyś pan so­
bie tego życzył.



Imieniem komisy i , sprawozdawca poseł 
Kathrein wnosi rezolucyę następującą: „W zy­
wa się c. k. Rząd, aby z pospiechem poczy­
nił dochodzenia co do szkód, zrządzonych 
powodziami w Królestwie Cześkiem, w mie­
siącach listopadzie roku zeszłego i marcu ro­
ku bieżącego, i aby, o ileby niedostatek m o­
że wym agał, zażądał stosownych kredytów.

Pos. K a i z l  uważa za rzecz konieczną, 
poprosić R ząd, aby organom czyniącym do­
chodzenia zalecił ścisłość i sumienność. (Hu­
czne brawa od Młodoczechów.)

Izba uchwala powyższą rezolucyę.
Następuje sprawozdanie komisyi ekono­

micznej o deklaracyi zamienionej z rządem 
włoskim, mocą której termin wypowiedzenia 
traktatu handlowego ma być prolongowany 
do końca roku bieżącego.

Sprawozdawca komisyi, pos. S c h w e -  
ge l ,  wnosi zatwierdzić deklaracyę.

Pos. K o z ł o w s k i  imieniem Koła pol­
skiego wypowiada dezyderata co do polityki 
handlow ej, co do taryf kolejowych i co do 
pomnożenia komunikacyj.

Tu zabiera głos p. Minister handlu mar­
grabia B a c ą u e h e m ,  którego mowę w ca­
łości znajdą czytelnicy poniżej sprawozdania.

Sprawozdawca komisyi pos. S c h w e g e  
aprobuje wywody pos. Kozłowskiego. (Brawo! 
brawo!). Tak samo z uznaniem wyraża się o 
wywodach p. Ministra handlu, który, ile tyl­
ko było można, rzeczywiście przeprowadzę! 
handlowo - polityczny swój program z pomy­
ślnym skutkiem, chociaż trudności były wię­
ksze niż kiedykolwiek dawniej. To też spo­
dziewać się można, że p. Minister, uznawszy 
błędy teraźniejszego traktatu handlowego z 
W łocham i, co do których sam nie zawinił, 
w przyszłych rokowaniach z Włochami ze 
stanowczością i znajomością rzeczy bronić bę­
dzie interesów austryackich. (Braw o! brawof)

Izba zatwierdza deklaracyę.
Następuje dalszy ciąg dyskusyi (w pier- 

wszem czytaniu) nad czterma wnioskami o 
zmianę ordynacyi wyborczej.

Pos. K r a u s  imieniem Niemców - naro­
dowców oświadcza, że nie zadowala ich ża­
den z czterech wniosków. Przedewszystkiem 
żąda pomnożenia liczby posłów z 353 na 416, 
a dalej okrojenia liczby reprezentantów wiel­
kiej posiadłości ziemskiej na korzyść kuryi 
włościańskiej, nadto obniżenia cenzusu dają­
cego prawo wyborcze, zaprowadzenia wybo­
rów kartkami, z wykluczeniem jednak osób 
nie umiejących czytać i pisać. Przeciw na­
daniu prawa wyborczego kobietom , inowca 
nie ma nic do nadmienienia.

Na tern przerwano obrady.
W  ciągu posiedzenia złożono na stole 

prezydyalnym wnioski następujące: pos. E x- 
n e r a ,  jeden o uregulowanie ustawą spraw 
tyczących się wystaw publicznych, drugi o 
zbudowanie przekopu między Dunajem a Odrą 
dla żeglugi; pos. s i e g m u n d a  o ochronę 
zdrojowisk leczniczych; pos. L i e c h t e n s t e i -  
na o zrównanie płac nauczycieli szkół śre­
dnich w okolicy Wiednia z płacami w W ie­
dniu; pos. D o s t a ł a  o zaprowadzenie dróg 
serwitutowych; pos. F i i r n k r a n z a  o do­
zwolenie uprawy tytoniu w zniszczonych od 
mszyc winnicach.

Pos. H a l l  w i c h  wnosi interpelacyę do 
p. Ministra skarbu w sprawie pożądanej od- 
dawna rewizyi ordynacyi celnej i monopo­
lowej.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 .—  Na­
stępne we środę.

— Lepiej może uczynić to wcze­
śniej, niżeli potem walczyć całe życie z kulą 
u nogi.

— Nie mogę pana zrozumieć.
— Bo jeszcze nie widzisz pani tego 

wszystkiego, co na nowych drogach ży­
cia przed tobą się otworzy!

— Pan mówisz jakbyś przeczuwał 
coś najgorszego!

— Najgorszem jest to, co nasze 
szczęście zabija!

Uczułam ból w sercu, i spojrzałam 
z wyrzutem na Jerzego.

— Czemuż pan tak czarno malujesz 
najbliższą przyszłość moją?

— Zależy to od pani utkać ją z sa­
mych gwiazd jasnych, w które mógłbym 
się tu po dziennej pracy wpatrywać okiem 
i sercem.

— Dziękuję panu za te słowa. Bę­
dę o nich pamiętała, jśli mię los choćby 
na krótki czas, ztąd oddali!

Podałam mu c.jie ręce, które gorą­
co zaczął całować.

Uczułam nagle jakąś trwogę tajemną 
Patrząc na zarumienione czoło jego, zda­
wało mi s ię , że widzę łunę niedalekiego 
pożaru, w którym palą się najpiękniejsze 
moje marzenia.

Wstałam szybko.
— Chodźmy ztąd, — zawołałam skwa­

pliwie, — chodźmy ztąd, bo czuję, że je­
śli kiedy nie będę szczęśliwa, to wspo­
mnienia z tej ustroni zabiją mię !

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ.

M ow a J . E . M in istra  h an d lu  
m a rg r . B acqu eh em a ,

wygłoszona w izbie poselskiej dnia I b. m., 
brzmi w przekładzie ze stenogramu jak na­

stępuje •
Projekt zajmujący w tej chwili wys. 

Izbę tyczy się umówionej z Włochami mo- 
dyfikacyi artykułu 29 naszego z temże Pań­
stwem traktatu handlowego z dnia 7 grudnia 
1887 r. Wedle artykułu §9, jak brzmiał do­
tychczas, możnaby było wypowiedzieć traktat 
handlowy z końcem roku 1890, a gdyby by! 
wypowiedziany w tym czasie, ustałby z koń­
cem roku 1891; gdyby zaś nie był wypo­
wiedziany, trwałby w mocy bez zmiany aż 
do końca roku 1897. Staliśmy więc w obec 
kwestyi: czy wypowiedzieć Włochom traktat, 
czy nie? Przeciw zaniechaniu wypowiedzenia 
przemawiały ważne względy. Traktat han­
dlowy z Włochami — wyznaję to całkiem 
otwarcie, choć byłem współczynny przy do­
prowadzeniu go do skutku —  nie jest z na­
szego stanowiska ideałem traktatu handlowe­
go. Interes wywozu naszego pod niejednym 
ważnym względem nie znalazł w traktacie 
tym dostatecznego zadość uczynienia. W ło­
chy bowiem w rokowaniach ówczesnych za­
strzegały sobie kilka artykułów z gromady 
surowców i z gromady płodów przemysło­
wych tkackich i innych, aby mieć wolne ręce 
w zawarciu traktatu handlowego także z 
Prancyą, którego wówczas się jeszcze spodzie­
wano. Od siebie mogliśmy zgodzić się na to 
jako na stan prowizoryczny. Ale porozumie­
nie handlowo polityczne między Włochami a 
Francyą dotychczas nie przyszło do skutku i 
tak źle wyszła niejedna gałęź naszego prze­
mysłu wywozowego na wekslu trasowanym 
na przyszły francusko-włoski traktat handlo­
wy. Z naszego więc stanowiska traktat nasz 
z Włochami wartoby ulepszyć; ztąd nie mo­
gliśmy poprostu przeoczyć terminu wypowie- 
dzialności. Mimo to powstało pytanie, czy go 
rzeczywiście wypowiedzieć. Wypowiadać trak­
tat handlowy zawsze to przykra sprawa. Wy­
powiedzenie, oznaczenie kryzys, wnosi zanie­
pokojenie w stery kupieckie; handel zaś i 
ruch nie powinien być narażony niepotrzebnie 
na takie zaniepokojenie, a szczególniej wtedy, 
gdy nie ma widoków lepszego uregulo­
wania stosunków handlowych, i to w termi­
nie ustania traktatu. Terminem tym byłby 
w naszym wypadku koniec roku 1891, a go­
dziło sig powątpiewać, ażali w roku tym sy- 
tuacya handlowo-polityczna dostatecznie się 
wyjaśni. Wydawało się nam tedy rzeczą naj­
właściwszą podtrzymać wprawdzie wypowie- 
dzialność traktatu, ale zarazem przedłużyć 
termin wypowiedzenia.

Pod wpływem tych uwag powstała for­
muła deklaracyi, którą dnia 27 grudnia 
r. z. podpisano w Rzymie. Deklaracyą tą nie 
przesądza się o sytuacyi ani w tym, ani w 
owym duchu; pozostaje zawsze możność wy­
powiedzenia , a przytem nie jest wykluczona 
nadzieja, że powiedzie się w przyjaznych ro- 
cowaniach jeszcze przed końcem roku 1891 
dojść do porozumienia co do wznowienia tra­
ktatu handlowego z Włochami, przynajmniej 
w rzeczy głównej, tak że możnaby wtedy zu­
pełnie zaniechać wypowiedzenia, co zawsze 
oznacza korzyść dla handlu. Deklaracya ta 
ma atoli tę jeszcze stronę pożyteczną, że stwa­
rza naturalne kolejne następstwo w pertrakta- 
cyach handlowo-politycznych, wedle którego 
w negocyacyach takich najważniejsze roko­
wania powinny być najpierwsze, a po nich 
dopiero następować inne.

Nie mogę dziś odpowiedzieć obszerniej 
na bardzo ciekawe handlowo-polityczne wy­
wody pana posła z galicyjskiej posiadłości 
większej (Kozłowskiego). Okoliczność, że wła­
śnie znajdujemy się wśród samej akcyi han- 
dlowo-politycznej, nakłada mi wedle zwy­
czaju międzynarodowego pewną powściągli­
wość w omawianiu kwestyj handlowo-polity­
cznych. Na szczęście w powściągliwości tej 
nie potrzeba mi posuwać się tak daleko, że- 
oym całkiem przemilczeć musiał zaczepki z 
innej strony i przy innej sposobności wy­
mierzone przeciw handlowej polityce Rządu.

Jeden z posłów (p. Pattai) równie po 
za wys. Izbą, jak teraz i w samej wys. Izbie 
wystąpił przeciw naszej polityce handlowej z 
gwałtownemi rekryminacyami — przeciw na­
szej, jak pan poseł się wyraził, nieszczęśli­
wej i bezsilnej polityce handlowej. Mówił, 
że naszej polityce handlowej braknie świado­
mości celu, że braknie jej nieodzownej sta­
nowczości; słowem, że to prawdziwa mize- 
rya. Mogę tylko powiedzieć ty le ; Dziwną wy­
daje mi się rzeczą, że coś podobnego sły­
szymy w tych dniach właśnie, gdy nie mo­
żna wziąć do ręki żadnego z dzienników za­
granicznych, żeby nie spotkać się z artyku­
łem o planach i początkaah wielkiej polityki 
landlowej, nawiązanych do toczących się 

właśnie w Wiedniu rokowań, które to roko­
wania — cytuję tu tylko głosy dziennikar­
skie —  mają największą doniosłość dla u- 
kształtowania się stosunków handlowo-polity­
cznych w Europie w najbliższej przyszłości, 
!iu którym przeto zwraca się natężona uwa­
ga świata handlowo-politycznego. Mniemam 
więc, że przynajmniej chwila do wystąpienia 
z tak surową krytyką przeciw handlowej po­

lityce Rządu, nieszczęśliwie jest obrana, albo, 
jeżeli w krytyce tej złożony był już sąd, że 
sąd ten jest nieco przedwczesny; boć w ten 
sposób byłby to sąd wydany o rzeczy jeszcze 
nieznanej. Albo, co w ięcej: czyż być może, 
żeby same występujące na jaw fakta, które 
właśnie rozgrywają się w Wiedniu i które 
ściągają na siebie uwagę powszechną, były 
komuśkolwiek w mieście naszem zupełnie 
niewiadome ?

Toczą się tu w Wiedniu rokowania bar­
dzo ważne i — nawiązuję tu do odnośnego 
ustępu Najwyższej Mowy od Tronu —  jeszcze 
mają odbyć się takie rokowania i po części 
już się odbyły w sposób fundamentalny; sło­
wem, właśnie jesteśmy przy pracy, żeby ku 
różnym stronom i na przydłuższy szereg lat 
traktatami zabezpieczyć naszym stosunkom 
handlowym i komunikacyjnym podstawy han­
dlowo-polityczne, a w postępowaniu tem nie 
jesteśmy sami. Panu posłowi szóstego cyrku­
łu wiedeńskiego mimo to wszystko zdaje się, 
że Rządowi braknie świadomości celu.

Tuż po objęciu urzędu mojego —  może 
niektórzy z panów przypomną sobie — roze­
słałem w sprawie traktatów handlowych do 
wszystkich Izb handlowych zapytanie w for­
mie reskryptu, który wówczas sprawił wraże­
nie, na jakie może nie zasługiwał, a który 
mimo bardzo sympatycznego przyjęcia swego 
u publiczności, zdawał sig jednak w pewnych 
sferach przemysłowych wzbudzać pewne oba­
wy. W  reskrypcie tym Rząd, jeśli mi tak wy­
razić się wolno, wyznał jawnie swój program 
handlowo-polityczny. Reskrypt zawierał jasny 
wyraz przekonania, że traktaty taryfalne są 
jedynie skuteczną formą międzynarodowej 
umowy handlowej, gdy się chce zabezpieczyć 
interesa także wywozu. Pod wpływem tych 
uwag stanęły czasu swego traktaty taryfalne 
z Włochami i ze Szwajoaryą — rari nantes 
in gurgite vasto, i to w czasach, gdy między 
państwami, które aż dotąd były z sobą w naj­
więcej ożywionych stosunkach handlowych, 
wybuchły wojny celne. Otóż gdyby się we 
wspomnionym reskrypcie łaskawie uznać ze­
chciało formalny handlowo-polityczny program 
Rządu, ja od siebie byłbym bardzo ciekawy 
dowodu, że Rząd choćby tylko o jednę linię 
odstąpił od tego sprzyjającego traktatom pro­
gramu handlowo-politycznego.

Można, co prawda, różnego być zdania 
w rzeczach handlowo-politycznych, można 
różnie o tem sądzić, co jest rzeczą ze stano­
wiska handlowo-politycznego pożyteczną. Wiele 
jest odcieni między dwoma wielkiemi kierun­
kami: najsurowszych ceł ochronnych, której 
to kierunek pojmuje państwo jako jednostkę 
ekonomiczną, w której producenci i odbiorcy 
nawzajem uzupełniać sig powinni, a drugim 
derunkiem, który już w fakcie doszłych do 

skutku traktatów taryfalnych widzi taką ko­
rzyść na rzecz zabezpieczenia stosunków mię­
dzynarodowych, że wobec faktu takiego mniej 
już znaczy sama treść traktatu, sam bilans 
wypływających z traktatu zysków i strat. Są 
;o doktryny teoretyczne. Ja nie przyswajam 
sobie ani jednej, ani drugiej; ale jedno pozo­
stanie mi rzeczą niepojętą: jak można, wedle 
własnego wyznania być zwolennikiem pierw­
szego z tych kierunków, kierunku najsurowszych 
ceł ochronnych, i zarazem jednym tchem żą­
dać, żeby aż do owej chwili zupełnego za­
sklepienia się ekonomicznego bronić silną 
ręką interesów wywozu i wywóz popierać! 
Bardzo słusznie!) Czyż jest kto w tej wys.

! zbie, ktoby uznawał możność taką: aż do 
pewnej chwili popierać wywóz wszelkiemi 
sposobami, wyhodować miliony interesów wy­
wozowych i rozwinąć je jak w cieplarni, a 
potem;rgdy stronnictwo ekonomiczne surowych 
ceł ochronnych poczuje się na siłach, żeby 
przeprowadzić^swój program zasklepienia, na­
gle dać przemysłom eksportującym znak od­
wrotu, jaki się daje grającej orkiestrze i o- 
grauiczyó je na kraj własny?! Taki program 
landlowo-polityczny łatwo wygłosić, może go 
sig i słucha z przyjemnością; ale gdyby au- 
or programu takiego stanął w obec praktycz­

nego wykonania, napotkałby na wielkie tru­
dności. Z mojego zaś miejsca można wygła­
szać, wykonywać i rozwijać tylko wykonalne 
irogramy . ( T a k  jest! brawo! brawo!) Dla 
;ego o rzeczy tej nic więcej już nie powiem.

N ielepiej, zdaje rai się, ma sig sprawa 
z zarzutem braku energii w negocyacyach 
handlowo-politycznych, choć na prawdę nie 
wiem dobrze , co przez to rozumieć. Mojem 
zdaniem, Rząd powinien dopilnować właści­
wej chwili do negocyacyj handlowo-politycz­
nych, przystąpić do rokowań na podstawie 
rozległych informacyj, użyć w nich wszelkiej 
usilności i wiedzy, a to równie w komer- 
cyalnym i technologicznym, jak w statystycz­
nym i taryfalnyrn względzie, bronić własnych 
interesów^ wszelkiemi argumentami, na jakie 
go stać, i trzymać się twardo. Stanowczość 
atoli, szczególnie, jeśli przez nią rozumie się 
stanowczość co do formy występowania, ma 
;u pewne granice. Powiedzieć sobie nawza­

jem rzeczy nieprzyjemne, aby się nawzajem 
przekonać, to podobno zdarza się tu i ow­
dzie w parlamentach (brawo! brawo! wesołość), 
ale w negocyacyach handlowo - politycznych 
forma ta nie jest używana, i możeby nie 
wpłynęła pomyślnie na same rokowania. (Po­
nowne brawa i wesołość).

Na koniec w mowie, wygłoszonej nie­
dawno przez pana posła"szóstego cyrkułu wie­
deńskiego, spotkałem się); z?'naganną* kryty­
ką — trudno mi dopatrzeć się w niej czegoś 
innego — taryfowej politykilfRządu U co‘e do 
dróg żelaznych, która, co przyznaję, pozostaje 
w najściślejszym związku z polityką handlo­
wą, słowem: z naganną krytyką nowych ta­
ryf towarowych na skarbowych drogach żela­
znych. Wyznaję, że ta krytyka była mi po­
niekąd niespodzianką; albowiem przynajmniej 
tu, w wys. Izbie, nie byłbym spodziewał się 
nagany, ani nawet wątpliwości co do właści­
wości naszego w tym wzglgdzie postąpienia.

Pan poseł co prawda wychodzi, jak się 
zdaje, z tego założenia, że do ustanowienia 
nowych taryf towarowych, nakłoniło nas li 
tylko ukazanie się nowej taryfy węgierskiej. 
Takie przypuszczenie byłoby bardzo mylne. 
O konieczności reformy taryf towarowych na 
skarbowych drogach żelaznych nabraliśmy 
przekonania sami z siebie; a gdyby tak nie 
było, liczne głosy towarzystw i korporacyj 
poza wys. Izbą, mianowicie bardzo rozliczne 
dyskusye o taryfach w wys. Izbie na sesyi 
ubiegłej, w których z wielkim przyciskiem 
zalecano nam zająć się reformą taryf naszych, 
byłyby nas nakłoniły przystąpić do dzieła. 
Jakoż generalna dyrekcya skarbowych dróg 
żelaznych dawno już, a to w bezpośrednim 
związku z studyami nad reformą taryf osobo­
wych, zainicyowała była reformę taryf także 
towarowych. Że wynik tych studyów nie jest 
naśladownictwem węgierskiej taryfy towaro­
wej, lecz samodzielną pracą reformacyjną, 
zaraz po przedstawieniu głównych zarysów 
jej w Radzie kolejowej stwierdzono to w spo­
sób uprzejmy w łonie tejże korporacyi ze 
strony poważnej, której znajomość rzeczy pow­
szechnie jest uznana. Nie będę dziś mówił o 
tem obszerniej; może później znajdzie się 
sposobność dokładnie w wys. Izbie o przed­
miocie tym pomówić.

Tyle atoli powiedzieć mogę : Nowa ta­
ryfa, chociaż nie czyni zadość wszystkim wy­
maganiom, jakieby mieć można do taryfy 
idealnej, oznacza bądź co bądź krok naprzód 
na drodze ku stworzeniu taryfy prostej, przej­
rzystej, i sferom interesowanym zrozumiałej. 
Nowa taryfa w mierze rozległej liczy się z 
występującemi na jaw potrzebami znacznego 
obniżenia opłat przewozowych i czyni zadość 
warunkom przemysłu, rolnictwa i handlu. 
Tem też tłómaczy się —  a bardzo mnie to 
ucieszyło —  że oprócz Rady kolejowej roz­
liczne towarzystwa i korporacye ekonomiczne, 
mianowicie także Izby handlowe wiedeńska i 
berneńska, powitały nową taryfę z upodoba­
niem. Obie te poważne korporacye wyszły w 
tem z tych samych uwag, które i nas do u- 
stanowienia taryfy tej nakłoniły, t. j. z tego 
punktu widzenia, że ekonomia społeczna wej­
dzie w używanie ulg, które na rozwój pło­
dnej pracy nie inaczej, jak tylko pomyślnie 
wpłynąć mogą.

Temi uwagami chciałbym handlową po­
litykę Rządu wogóle, a szczególnie także 
projekt będący pod obradami zalecić życzli­
wości wys. Izby. (Huczne brawa.)

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

K o m i s y a , wybrana przez Izbę panów 
do zbadania p r o j e k t u  rządowego w s p r a ­
w i e  r e f o r m y  s t u d y ó w  p r a w n i c z y c h ,  
ukończyła po odbyciu pięciu posiedzeń swoje 
narady i przyjęła znany projekt rządowy z 
następującemi zmianami: Liczba ośmiu pół­
roczy ma być nadal utrzymana, a przypuszcze­
nie do zdawania egzaminu historyezno-praw- 
niczego może najwcześniej nastąpić w osta­
tnich czterech tygodniach czwartego półrocza. 
Ogólne prawo państwowe nie ma być przed­
miotem egzaminu administracyjnego , tylko 
austryackie prawo państwowe. Również i o- 
gólna porównawcza statystyka, tudzież au- 
stryacka statystyka nie będą przedmiotem 
egzaminu administracyjnego, ale muszą być 
przez każdego prawnika słuchane, tak samo 
historya filozofii prawa. Oprócz jednego kursu 
filozofii obowiązany będzie każdy prawnik 
słuchać jednego kursu z innego jakiegokol­
wiek przedmiotu na wydziale filozoficznym. 
Referat w tej sprawie przydzieliła komisya 
prezydentowi najwyższego trybunału sądowego, 
drowi Stremayrowi, który, jak wiadomo, był 
dawniej ministrem oświaty.

Prezesowie t r z e c h  w i e l k i c h  k l u ­
b ó w  I z b y  d e p .  pp. Jaworski, dr. Hohen- 
wart i dr. Plener odbyli d. 1 b. m. konfe- 
rencye w sprawie programu prac Izby na czas 
najbliższy. W edług informacyj dzienników 
postanowili oni, że d y s k u s y a  a d r e s o w a  
ma się rozpocząć w piątek 8 maja a ukoń­
czyć 13 maja, poczem nastąpią ośmiodniowe 
ferye Zielonych świątek. Rozpoczną się one nieco 
prędzej niż było w projekcie ze względu na 
uroczystość otwarcia jubileuszowej wystawy 
czeskiej.

Komisya b u d ż e t o w a  Izby deputo­
wanych obradowała przedwczoraj w daiszym 
ciągu nad budżetem Ministerstwa sprawiedli­
wości , przyczem deputowany Hallwich poru­
szył kwestyę narodowego odgraniczenia okrę-



gów sądowych w Czechach, i wywołał tym 
sposobem obszerną dyskusyę nad sprawą ugo­
dową.

Pan Minister sprawiedliwości, hrabia 
Schoenborn, skorzystał przy tej sposobności, 
aby zaznaczyć kategorycznie, iż Rząd stoi 
niewzruszenie przy punktacyach ugodowych.

Pp. Hall wicb i dr. Herbst podzięko­
wali p Ministrowi za to oświadczenie.

_ W  toku dyskusyi nad rozdziałem: „Ad- 
mmistiacya sądowa w pojedynczych krajach 
koronnych (referent dr. Madeyski), zwrócił 
deputowany G n i e w o s z  uwagę na wytacza­
nie procesów karnych pewnej liczbie mło­
dzieńców w Galicyi, a to pod zarzutem agi- 
tacyj socyalistycznych. Mówca nie żąda by­
najmniej, by Ministerstwo sprawiedliwości 
wywierało swój wpływ na znajdujące się już 
w toku postępowanie karne, zaznacza wszak­
że, iż nie chodzi tu o nic innego, jak tylko 
o przyciąganie ludności wiejskiej do innych 
warstw społeczeństwa.

Na to odpowiedział p. Minister, hrabia 
Schoenborn:

Dep. Gniewosz wspomniał tu o proce­
sach karnych, wytoczonych studentom w Ga- 
licyi, dodając, że wywołały one zaniepokoje­
nie w tych rodzinach, których synowie u- 
częszczają do publicznych zakładów nauko­
wych. W tej chwili nie mogę nic jeszcze 
powiedzieć o przebiegu i prawdopodobnym 
wyniku postępowania karnego, a mogę to 
tylko_ stwierdzić, że Ministerstwo sprawiedli­
wości zostało zawiadomione w drodze sprawo­
zdań o całej tej sprawie, i że wedle tego, co 
jnu doniesiono, rzecz cała nie przedstawia się 
tak całkiem niewinnie (nicht so ganz harm- 
M y, jak to wspomniał dep. Gniewosz, albo­
wiem w ostatnim właśnie czasie dochodzenia 
musiały być rozszerzone. Mogę zresztą zape- 
wnić, że Ministerstwo nie zaniedba oddziały­
wać na możliwe przyspieszenie postępowania.

Przy tytule „zakłady karne“ , dep. dr. 
Hfeilsberg wskazywał na dodatnie rezultaty 
używania więźniów przy robotach kultury kra­
jowej i ponaglał sprawę zaprowadzenia 
kolouij karnych, a dep. Barnreither wystoso­
wał do Ministerstwa sprawiedliwości kilka 
zapytań w kwestyi traktowania młodocianych 
więźniów.

P. Minister kr. S c h ó n b o r n  oświad­
czył, że zarząd sprawiedliwości, mając przy 
użyt kowaniu pracy więźniów przedewszystkiem 
to na uwadze, aby nie dawać przemysłowcom 
powodu do skarg i zażaleń na konkurencję, 
uznał za rzecz pożyteczną używać więźniów 
dô  robot w zakresie kultury krajowej i nadal 
tez trzymać się będzie tego systemu.

Co się tyczy zaprowadzenia kolonij 
karnych, to Ministerstwo otizymało dwie pro- 
pozyeye, mianowicie proponowano mu wyspy 
Yegiia, St. Andrea i Valmaschina, po dokła- 
dnem wszakże zhadaniu okazały się one n ie­
odpowiedniemu Ministerstwo nie ustaje wszak­
że w zabiegach dla wyszukania odpowiedniej 
miejscowości. Co się tyczy wreszcie mło­
docianych więźniów, to w nowych zakładach 
karnych, jak Pradze i Marburgu, znajdują się 
już osobne oddziały dla takich więźniów, a są 
one zupełnie izolowane od oddziałów dla, do­
rosłych skazańców. Również w innych zakła­
dach przeprowadzono system odosobnienia 
młodocianych więźniów.

W  dalszym toku komisya przyjęła ty­
tuły „budowa nowych zakładów karnych11 i 
„etat pensyjny11.

Kanclerz Caprivi o Polakach.
Z okazyi sobotnich obrad w Izbie de­

putowanych pruskiej nad sprawozdaniem ko­
m isji kolonizaeyjnej , deputowany ksiądz dr. 
Jażdżewski wyraził głębokie ubolewanie z po­
wodu zwalczania Polaków z pomocą ustawy 

o onizacyjnej, która ma z jednej strony na

S Ł K r r s s s i *testantyzmu. Obecnie d f  ■ ■ f
przeciwnik Polaków a ^ 7i- , t * . panowaniem Bru­
skiem, będzie na miejscu zapytanie czv rząd 
i teraz także stoi na stanowisku z roku iftRft 
Na to oświadczył kanclerz C a p r i y i w  £  
jak najbardziej uprzejmym , iż rzą’d nie e 
woduje się wobec Polaków jakiemibądź uprze­
dzeniami, a tem mniej nieprzyjaźnią, i ze 
obcą mu jest tendencya szerzenia protestan­
tyzmu. Ustawa kolonizacyjna nie będzie znie­
sioną;  nie wyrządza ona zresztą szkody Po­
lakom , ani przyczynia się do zmniejszania 
ludności Polskiej. R z ą d  p r a g n i e  u w z g l ę ­
d n i ć  ż y c z e n i a  P o l a k ó w ,  o ile na to 
pozwalają interesa państwa. Nie chce on od­
nawiać, ani jątrzyć starych blizu, nie może 
jednak powrócić do polityki króla Wilhel­
ma IV. Kanclerz, przypomniawszy następnie 
pocieszający zwrot, jaki aokonał się w łonie 
posłów polskich przez ich oświadczenie się 
za powiększeniem niemieckiej siły zbrojnej, 
stwierdził z zadowoleniem przyjazny ton po­
przedniego mówcy, i w ogóle Polaków, i 
powiedział, że rząd gotów będzie wywzajem- 
nić się za to w drobnych rzeczach, i uczyni 
to chętnie, nie zmieni wszakże zasadniczego 
kierunku.

Dep. C z a r l i ń s k i  oświadczył, że do­
póki istnieć będzie komisya kolonizacyjna z 
r. 1886 , która ma na ceiu dręczenie Pola­

ków środkami państwowemi, dopóty nie mo­
że być mowy o istotnem i rzetelnem poje­
dnaniu.

Na uwagę dep. Tirdemanna, że zapro­
wadzenie prywatnej nauki języka polskiego 
wywołało zaniepokojenie pomiędzy Niemcami, 
odparł ks. dr. J a ż d ż e w s k i :  Jeżeli już tak 
dobre ustawodawstwo zaniepokaja Niemców, 
wskazuje to, po której stronie istnieje duch 
nieprzejednania. Polaóy dopokąd są pod ber­
łem pruskiem , pozostaną lojalnymi podda­
nymi.

(Sprawozdanie powyższe daliśmy we­
dług prywatnej depeszy N. fr. Presse-, skoro 
nas dojdą obszerniejsze, uzupełnimy je, zwła­
szcza o ile to się tyczy oświadczenia kancle­
rza Capriviego (przyp. Red.)

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

I)o Petersburga przybył w tych duiach 
książę czarnogórski z córką, Milicą i mini­
strem, Bożedarem Piotrowiczem. Na granicy 
gubernii powitał księcia gubernator, na sta- 
cyi zaś petersburskiej w. książę Włodzimierz 
Aleksandrowicz i kilku innych członków do­
mu carskiego.

Komisya, zajmująca się przy minister­
stwie spraw wewnętrznych kwestyą polepsze­
nia warunków sanitarnych w sferze robotni­
ków fabrycznych, ukończyła już swoje zajęcia. 
Odpowiedni projekt złożony będzie niebawem 
radzie państwa do zatwierdzenia.

Nowoje Wremia dowiaduje się, że rada 
państwa zatwierdziła projekt kolonij karnych 
na wyspach morza Kaspijskiego dla miesz­
kańców Kaukazu, Turkestanu.i Kraju zakas- 
pijskiego, którzy nie znoszą klimatu Syberyi 
i Sahalinu.

Rząd postanowił zwołać zjazd górników 
i właścicieli fabryk żelaza natychmiast po 
ogłoszeniu nowej taryfy celnej.

Car zatwierdził wyrok sądu okręgowe­
go wojennego, mocą którego generał-major 
Frolow , za przestępstwa , spełnione podczas 
pozostawania na stanowisku naczelnika inży­
nierów okręgu finlandzkiego, zostaje pozba­
wiony stopnia, orderów, praw szczególnych i 
stanu, i zesłany na mieszkanie do gubernii 
irkuckiej, a inżynierowie: pułkownik Misia­
ków i podpułkownik Keppen, za przestępstwa 
spełnione, podczas kiedy Kislakow był kon­
struktorem robót przy zarządzie fortecznym 
wyborskim , a Keppen konstruktorem robót 
w fortecy w Sweaborgu, zostają pozbawieni 
stopni, orderów , praw szczególnych i stanu, 
i zesłani na mieszkanie do gubernii tomskiej.

Interpe^acye we włoskiej Izbie 
poselskiej.

Na posiedzeniu sobotniem , na które 
przybyło niezwykle dużo publiczności, poda­
nych było kilka interpelacyj w sprawie za­
rządzeń przez rząd poczynionych w dniu Igo 
maja. Pierwszy znowu wystąpił p. Imbriani 
i zapytywał, jaka jest opinia rządu co do za­
chowania się oficerów, które zresztą było wzo­
rowe w obec wichrzycieli, których znalazło 
się wielu wśród robotników.

P. Nicotera, minister spraw wewnę­
trznych, odczytał cały szereg depesz ze wszy­
stkich części W łoch. Z depesz tych wynika, 
że z wyjątkiem kilku starć, nigdzie zresztą 
nie przychodziło do zaburzenia porządku pu­
blicznego. Nawet tam, gdzie robotnicy przyj­
mowali udział w zgromadzeniach, powracali 
później do pracy. Wyjątek smutny stanowiło 
tylko zachowanie się robotników w samej sto­
licy. _ Czterech oficerów i 29 żołnierzy zostało 
zranionych, a między tymi ostatnimi, czte­
rech odniosło cięższe rany. Jeden człowiek 
ze straży bezpieczeństwa został zabity szty­
letem i wystrzałem z rewolweru. Po stronie 
burzycieli padł od kuli karabinowej jeden rę­
kodzielnik a ośmiu zostało ranionych. Cyfry 
te dowodzą, jak oględnie i z jaką cierpliwo­
ścią postępowały władze i wojsko. Konnica 
nikogo nie potratowała, a piechota raz tylko 
dała ognia, nie po to, żeby zabijać, ale ażeby 
odjąć ochotę do wykroczeń.

Na zapytanie, czy był minister upra­
wniony do zarządzenia nadzwyczajnych środ- 

w, i zakazywania zgromadzeń, odczytał p. 
hrnifio1'*1 odno n̂y ustęp ustawy i dodał: Za- 
Tvofi-7vm trẐ r0ma^ze^ n*e zresztą po-
b r ,k / i .  l A r U e U l l P  ich 7 '

mo teraz powszechnie, jakich nldi ™
medopuszezac ze stron, _ p op row a d z i,"h  m  
błędne diogi fanatyków i jak zawczasu a su-

p o T ó j jy PrZCCiW Qim WyStSpować (nie-
I orządek, który w mieście nie został na- 

luszony, jest zapewniony. Żołnierze, którzy 
wczoiaj ze spokojem niezłomnych mężów 
P^yjęli dziki rokosz, potrafią zawsze obronić 
obywateli. Stu ośmdziesięciu, których areszto­
wano z bronią w ręku, stawieni będą przed 
sądem. Dopóki nie posiadamy opinii sądu, 
nie wiodłaby do celu rozprawa parlamentar­
na. Wezwał zatem minister deputowanych,

którzy zgłosili interpelacye, ażeby je odro­
czyli aż do wyroku sądowego. Co do deputo­
wanego Barzilai, to zachowanie się władzy 
jest bez zarzutu: gdyż Barzilai został zranio­
ny, ale nie przez oficera. — Radykalni zgo­
dzili się na cofnięcie interpelacyj. Wszystko 
byłoby się skończyło spokojnie, gdyby nie 
wniesienie porządku dziennego przez Campo- 
realego w imieniu prawicy, który wyrażał 
pochwałę dla zachowania się wojska i nie 
żądanie, ażeby zamachy nielicznych przestęp­
ców, poczytać za zbrodnię przeciw narodowi. 
Na to oświadczył Rudini, że gdy już o wy­
padkach mówiono, musi żądać by ten porzą­
dek dzienny natychmiast traktowano.

Ze strony skrajnej lewicy odezwały się 
wołania:

„To podstęp! Na ławie ministrów za­
siadają intryganci!11

„Nikt nie intryguje — odparł Rudini, 
nie chcemy tylko dwuznacznej dyskusyi.11

Nicotera oświadczył, że o ile widzi jak 
rzeczy stanęły, musi i on zgodzić się z pre­
zesem gabinetu i żądać bezzwłocznej rozpra­
wy nad porządkiem dzienuym. Radykalni żą­
dali odroczenia do poniedziałku, ale Izba u- 
chwaliła przystąpić do rozprawy zaraz naza­
jutrz w niedzielę, poczem stronnictwo rady­
kalne wśród wrzawy i pogróżek opuściło salę 
posiedzeń.

Lw ów , 4 maja.

—  U roczysty  o b ch ó d  stuletniej ro 
cznioy ogłoszenia konstytucyi 8 maja odbył się 
wczoraj we Lwowie ściśle według znanego pro­
gramu, a w całości zrobił piękne i podniosłe 
wrażenie.

Podjęte na kilka dni poprzód przygotowa­
nia około przyozdobienia miasta, udekorowania 
ulic, placów i niektórych gmachów publicznych, 
zakończyły się w sobotę wieczorem, a wschód 
budzący mieszkańców w dniu wczorajszym, 
wśród najpiękniejszej wiosennej pogody, okazał 
oczom ich miasto całe w odświętne przybrane 
szaty. Od wczesnego poranka zaczął się w mie­
ście ruch niezwykle ożywiony, rozbudzony sal­
wami możdzierzowemi i dźwiękami kapeli „Har­
monii11, która na szczycie wieży ratuszowej za­
grała fanfarę i kilka pieśni narodowych. Ró­
wnocześnie też rozpoczęto się gromadzić dokoła 
ratusza, którego dwa fronty od południa i za­
chodu bardzo pięknie były przybrane. Nad bra­
mą główną wśród stosownych emblematów by­
ły rozwieszone wielkie transparentowe portrety 
twórców Konstytucyi, nad balkonem mieszkania 
prezydenta wznosiło się wśród festonów trans­
parentowe symboliczne wyobrażenie Konstytucyi, 
zaś szczyt wieży ratusza ubrany malowniczo 
mnóstwem chorągwi o barwach państwa i kra­
ju dopełniał całości efektu. Około godziny 9 
zgromadziły się w Rynku głównym, w ogóle 
bardzo ładnie flagami i dywanami przybranym, 
deputacye rozmaitych instytucyj oraz korpora- 
cyj miejskich i stowarzyszeń. Udano się nastę­
pnie do archikatedraluej świątyni, gdzie o go­
dzinie 10 odprawił nabożeństwo ks. infułat Za­
błocki a kazanie wygłosił ks. Kamiński. Pod­
czas nabożeństwa chór „Lutni11 odśpiewał mszę 
Kurpińskiego.

Równocześnie odbywały się nabożeństwa 
we wszystkich kościołach i synagogach. U św. 
Mikołaja celebrował ks. Policki, a śpiewali a- 
matorowie (pani Lederer, panna Budkiewicz i 
p. Steingruber) pod kierownictwem p dyrekto­
ra Mikulego. W kościele św. Maryi Magdaleny 
odprawił nabożeństwo ks. kanonik Sylwester, 
śpiewały chóry pod dyrekcyą p. Urbanka, ka­
zanie wygłosił ks. Albus. W kościele 00. Je­
zuitów kazał ks. Adamski, a śpiewami dyrygo­
wał p. Marek. Tutaj p. Korytowski odśpiewał 
utwory religijne Adama i Stradelli. W archika­
tedrze ormiańskiej celebrował ks. Arcybiskup 
Issakowicz, kazanie wygłosił ks. dr. Siemień- 
ski, a śpiewy wykonane pod dyrekcyą p. Wład. 
Wszelaczyńskiego. W kościele 00 Bernardy­
nów kazał ks. Andrzej Kominek, u 00. Domi­
nikanów ks. Wincenty Wierzbicki, u 00. Fran­
ciszkanów ks. Fyrnar.

Równocześnie w świątyni izraelickiej na 
Żółkiewskiem odprawiono nabożeństwo, podczas 
którego rozdano uczestnikom hymn żydowski 
napisany w r. 1792 jako w pierwszą rocznicę Kon­
stytucyi. O Hymnie tym, drukowanym w czterech 
językach: hebrajskim, polskim, niemieckim i 
francuskim, a przedrukowanym z broszury znaj­
dującej się w bibliotece wróblewieckiej, wspomi­
naliśmy już w poprzednim numerze.

Po nabożeństwie zwiedzono ulicę Trzecie­
go Maja, szczególniej pięknie udekorowaną fla­
gami i festonami zieleni, rozwieszonemi na słu­
pach czerwono malowanych, na których widnia­
ły herby i emblemata stosowne.  ̂ Wszystkie ka­
mienice tej jednej z najpiękniejszych ulic na­
szego miasta, były gustownie ubrane dywana­
mi i chorągwiami, szczególniej pięknie wyglą­
dał dawny gmach Kasy oszczędności, tudzież 
kamienica książąt Ponińskich, naprzeciw gma­
chu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. U 
wylotu ulicy wznosiła się prowizoryczna brama 
tryumfalna, dzieło rzeźbiarzy pp Harasimowi­

„ Gazeta Lwowska11 z dnia 5 maja 1891 roku.

cza i Lewandowskiego, zasłonięta transparento- 
wem płótnem, malowanem przez malarzy pp. 
Kaczora-Batowskiego i Makarewicza, a przed- 
stawiającem akt nadania konstytucyi.

Po zwiedzeniu ulicy „Trzeciego Maja“ 
podczas czego przygrywała kapela „Harmonii11, 
rozeszła się publiczność.

W południe odbyły się według programu 
uroczyste zebrania w czterech salach, gdzie wy­
głoszono stosowne odczyty i wykłady.

W pięknie udekorowanej sali ratuszowej 
zgromadziło się wiele wybitnych osobistości, 
między któremi widzieliśmy JE. Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego, członka Wydziału kraj. 
dr. Wereszczyńskiego, prezydenta miasta Mo­
chnackiego, wiceprezydenta dr. Marchwickiego 
itd. itd. Zebranie zagaił dr. Rybicki, zaznacza­
jąc usiłowania komitetu obchodowego, ażeby u- 
roczystość odbyła się z całą godnością i spoko­
jem, poezem p. Wojciech hr. Dzieduszycki wy­
głosił odczyt, który w streszczeniu na innem 
podajemy miejscu. Przy końcu odśpiewała „Lu­
tnia11 piękną kantatę St. Niewiadomskiego.

Podobne zebrania odbyły się w sali Ka­
syna miejskiego, w „Sokole11 i w „Skale“ .

Po południu przy piękuej pogodzie tłumy 
publiczności oglądały piękne dekoracye miasta, 
głównie w ulicy Trzeeiego Maja, na placu Ma- 
ryackim, w Rynku, na placu Kapitulnym i t. d. 
Wszędzie tu oko mogło się nasycić gustownemi 
pomysłami dekoratorów, na tle historycznem. 
Wszędzie wystawiano bądź symboliczne przed­
stawienia aktu Konstytucyi, bądź portrety i biu­
sty jej twórców. Do najpiękniej udekorowanych 
gmachów obok Kasy oszczędności zaliczyć nale­
ży Bank hipotyczny (praca p. Harasymowicza), 
szereg hoteli na placu Maryackim, redakcje 
Gazety Narodowej i Dziennika Polskiego, da­
lej kamienicę, w której się mieści wystawa sztuk 
pięknych, na placu Kapitulnym kamienicę p. 
Dredera, w ulicy Jagiellońskiej Bank kredyto­
wy ; w ulicy zaś Trzeciego Maja wszystkie nie­
mal domy i pałace przyozdobiono prześlicznie. 
Bardzo ładnie były także przystrojone dalsze 
od śródmieścia ulice.

Po południu odbyły się na Wysokim Zam­
ku i na Kopcu Unii zabawy ludowe, w której 
wzięły udział zastępy młodzieży rękodzielniczej 
przy dźwiękach „Harmonii11 i p ieśn iach___

Równocześnie odbywało się w zapełnio­
nym po brzegi teatrze przedstawienie dramatu 
„Kościuszko pod Racławicami11.

Zaznaczyć należy, że w ciągu całego dnia 
spokój publiczny i porządek ani na chwilę za­
kłócony nie został, i obchód odbył się odpo­
wiednio do godności mieszkańców stolicy.

Koroną prawdziwą obchodu była ilumi- 
nacya miasta, na którą złożyły się zapalone o 
zmroku na kopcu Unii, w parku Kilińskiego i 
na wzgórzu Janowskiem sobótki, szeregi flam- 
bonów gazowycn, latarenek chińskich, słońc 
elektrycznych na pałacu sejmowym i ulicy Aka­
demickiej i setki tysięcy świec w oknach. Licz­
ba przeźroczy przeważnie prawdziwych dzieł 
sztuki, wyrażających symbolicznie jak najpowa­
żniejsze momenta i idee dziejowe, a wykonanych 
pędzlem wszystkich niemal artystów naszych, 
jak pp.: Makarewicza, Młodnickiego, Herasimo- 
wicza, Popiela i Batowskiego, była prawdziwie 
imponującą; była to w swoim rodzaju wystawa 
sztuki, zwłaszcza jeśli dodamy do dzieł malarzy 
tysiące wystawionych biustów i figur, tudzież 
rozliczne ozdoby architektoniczne w fasadach 
gmachów. Oczywiście prym tu dzierżył gmach 
ratuszowy, formalnie pławiący się w świetle 
tysiąca pochodni gazowych i lamp aż po wieżę, 
równie jak Rynek cały, place Halicki i Marya- 
cki, ulice: Karola Ludwika, Trzeciego Maja
i t. d. Z gmachów publicznych, oprócz świątyń
00. Dominikanów i Bernardynów, oraz ratusza 
odznaczały się piękną iluminacyą zarówno jak 
dekoracyą: nowy i dawny gmach Kasy oszczę­
dności, pierwszy ozdobiony nadto prześlicznem 
przeźroczem; gmach Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, Banku hipotecznego, gal. Banku 
kredytowego, hotele przy placu Maryackim i 
ulicach Karola Ludwika i Hetmańskiej, wiele 
magazynów i sklepów, a szczególniej pp.: Ba- 
czewskiego w Rynku i Lewickiego, przy ulicy 
Trybunalskiej; z prywatnych zaś przedewszyst- 
kiem oba pałace ks. Kaliksta Ponińskiego (stary 
pałac Jana III w Rynku i nowy przy ulicy 
Trzeciego maja), i t. d., i t. d. Nieprzerwane 
szeregi świateł w oknach ciągnęły się aż po 
najodleglejsze rogatki stołecznego miasta.

Aż do północy, do zgaszenia Ktniej 
lampki w oknach, porządek an. na c. ,/ilę nie 
został zakłócony, dzięki dzielnej postawie i pra­
wdziwemu poświęceniu straży obywatelskiej.

Z Wi e d n i a  donoszą nam telegraficznie, 
że wczoraj w kościele św. Ruperta odbyło się 
uroczyste nabożeństwo z powodu stu-letniej ro­
cznicy konstytucyi. Celebrował ks prałat Ru- 
czka a kazanie wygłosił ks, dr. Antoni Kre- 
chowiecki, rektor kościoła św. Ruperta Świa 
tynia była przepełniona; cała niemal kolonia 
polska była obecną, jako też liczni członkowie 
Koła polskiego.

“ T E d w ard  J ę d rze jó w  !cz, członek 
Wydziału krajowego, powrócił wczoraj z lu- 
stracyi dróg krajowych w Zachodniej Galicyi 
do Lwowa. 1

—  K o m ite t  o b ch o d u  rocznicy Konsty­
tucyi 3 maja otrzymał od dyrekcyi ruchu tram-



waju lwowskiego pismo następujące : Podpisana 
dyrekcya ruchu tramwaju lwowskiego czuje się 
w obowiązku złożenia tak Świetnemu komite­
towi obchodu, jako też i pp. członkom straży 
obywatelskiej serdecznego podziękowania za na­
der gorliwą i skuteczną pomoc przy utrzymaniu 
ruchu wozów tramwajowych, której to pomocy 
głównie zawdzięczyó należy, że mimo niezwy­
kłego natłoku, zwłaszcza przy nowym budynku 
gal. kasy oszczędności, najmniejszy wypadek 
się nie zdarzył i ruch tramwajowy bez przerwy 
na całej przestrzeni mógł być utrzymany.

Z poważaniem J. Schuster.

— Zam iast w ień ca  na trumnę ś. p. Ro- 
berta Terleckiego, c. k, radcy Namiestnictwa, 
przesłali na rzecz funduszu dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach władz politycznych u- 
rzędnicy c. k. starostwa w Nadwórnie 18 zł. 
50 ct.

f  M arcelin a  z D z ie rżk ów  R akow ska.
W czoraj w  nocy zamknęło się życie ciche a cnót 
pełne zacnej niewiasty. Górka powszechnie na 
W ołyniu  i Podolu szanowanego obywatela, ś.p . 
Adama Dzierżka, po ojcu odziedziczyła nieska­
zitelną prawość uczuć i charakteru, gorącą mi­
łość rodzinnego kraju i w ielką dobroć serca. 
Przymiotami temi jaśniała w  całem  życiu, —  
w  domowem ognisku, jako najlepsza żona i 
wzorowa matka i w  szerszym zakresie, jako 
chrześcianka spiesząca ze słowem  pociechy i 
serdecznego pokrzepienia wszędzie ta m , gdzie 
w idziała boleść lub nędzę. Zgon jej odczuje też 
boleśnie oprócz najbliższej rodziny, szerokie koło 
przyjaciół i znajomych, którzy jutro odprowadzą 
z serdecznym smutkiem jej zw łoki na wieczny 
spoczynek.

Niepospolitej niegdyś urody, dziedziczka 
znacznej fortuny, poślubiona człowiekowi, któ­
rego jej serce wybrało i z którym w zgodzie i 
miłości przeszło lat trzydzieści przeżyła, ś. p. 
Marcelina umiała w pomyślności zarówno jak 
w uciskach życia zachować tę pogodę ducha, 
która jest znamieniem istot wyższych. W osta­
tniej chorobie, znosiła długie i ciężkie cierpie­
nia z niezachwianą rezygnacyą a w wieczność 
patrzyła spokojnem, pełnem wiary i nadziei 
okiem nieskażonego sumienia. Zgasła w 55 roku 
życia, okrywając ciężką żałobą męża i dwóch 
synów. Cześć pamięci zacnej niewiasty, pokój 
jej pięknej duszy!

— Śluby. W dniu 80 kwietnia pobłogo­
sławił w kościele parafialnym w Podolu, pro­
boszcz miejscowy ks. kan. Wilczkiewicz, zwią­
zek małżeński panny Heleny Kłobukowskiej, 
córki Władysława i Zofii z Żuków-Skarszewskich 
Kłobukowskieh, właścicieli Gródka nad Dunaj 
cem, z Franciszkiem Ksawerym Brzozowskim, 
synem ś. p. Edwarda i Pauliny z Meciszew- 
skich Brzozowskich, właścicieli Wośnik w Kró­
lestwie Polskiem, obecnie urzędnikiem Sądu, 
poprzedziwszy akt religijny piękną przemową. 
Po ślubie, który się odbył wieczorem, przyjmo­
wali rodzice panny młodej grono krewnych obu 
rodzin i sąsiadów w gościnnym swym domu 
w Grodku, ucztą, w ciągu której wznoszono za 
pomyślność nowożeńców i na cześć reprezentan­
tów obu rodzin toasty, zakończone tradycyjnem 
„Kochajmy się“ , które wypowiedział bardzo uda- 
tnym wierszem p. Józef Żuk-Skarszewski, poseł 
do Rady państwa. Podczas obiadu nadeszło z 
różnych stron kraju i z zagranicy około 60 te­
legramów.

Dnia 25 z. m, ks. Albin Chojko, proboszcz 
z Olbierzowic, pobłogosławił w Radomiu zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Stefanem Chajęekim, 
obywatelem ziemskim z pow. sandomierskiego, 
a panną Michaliną, córką Jana iWaleryi Trze­
bińskich, obywateli m. Radomia.

— W  k asyn ie  m ie jsk iem  odbędzie się 
w sobotę, dnia 9 b. m., przedstawienie ama­
torskie na cel dobroczynny, na które wolno bę­
dzie pp. członkom, o ile miejsc wystarczy, 
wprowadzić i obcych gości. Odegrane będą:
1. „Złoty cielec", komedya w 1 akcie St. Do­
brzańskiego. 2. „Stacya pocztowa w Hulczy", 
komedya w 1 akcie J. Korzeniowskiego, i 3. 
„Za pozwoleniem łaskawa pani", komedya w 1 
akcie przez pp. Labichea i Delacoura. Początek 
z uderzeniem godziny 7 wieczór. Bilety na to 
przedstawienie zamawiać można już od dnia 
dzisiejszego.

—  D la  u b o g ie j ro d z in y  nauczyciela 
S. w Siemianówce złożyli na ręce tamtejszego 
urzędu parafialnego: JE. ks. Arcybiskup Mo- 
ławski 5 zł., pp.: T. B. z Potylicz 5., B. T. 
z Żywca 5 zł., klerycy seminaryum łae. lwow­
skiego 6 zł. 52 ct., c. k. pułkownik N. N. 8 
zł., Emilia Rydel z Baligrodu 2 zł., Bronisła­
wa Dujanowicz z Tarnopola 2 zł., Ulmer i 
Czołowski z Stanisława 2 zł., Schindler z Bo­
lechowa 2 zł., Z. P. z Brzeżan 1 zł.. Stani­
sław Anderle naucz, z Mogilan 1 z ł , F. S. ze 
Lwowa 1 zł., Guckler ze Lwowa 1 zł., Joan­
na Bedronek z Wieliczki 1 zł., N. N. z Dob­
czyc 1 zł. i R. P. przez Redakcyę Gazety 
Lwowskiej 1 zł. Razem 89 zł. 52 ct.

Dalej pp. N. N. (matka i córka) ze Lwo­
wa 10 zł., „Ciche miłosierdzie" z Doliny 1 zł., 
Adela B. z Griess 1 zł., P. T. z Żółtaniec 2 
zł., Leszczyński z Załuża 1 zł., J. O. i A. S. 
z Romanówki 4 zł., Aleksander Paczowski z 
Makowa 2 zł., E. L. ze Lwowa 1 zł., Plutyń- 
ski z Brzozowa 1 zł. 50 ct., J. Gerstman, dzia­

tki z Przemyśla, 8 zł., Tekelscy 4 zł., Hoffman 
z Krosna 1 zł. Razem 31 zł. 50 ct.

— Z  ro cz n e g o  spraw ozdan ia  w ete ­
ryn arza  m. L w ow a  za r. 1890, ogłoszonego 
w Przeglądzie Weterynarskim, dowiadujemy się, 
że we Lwowie znajduje się koni 1656, bydła 
1268, trzody chlewnej 415, kóz 10, osłów 4, 
psów: opłaconych samic 934, samców 1550, 
nieopłaconych samic 1103, samców 248, ra­
zem 3835. Z cyfry tej padło lub zabito : ko 
ni 123, bydła 13, trzody 4, psów 1970. Na 
targi sprowadzono: Bydła rzeźnego 5100, po- 
żytkowego 22.708, koni 11.606. Na rzeź zabi­
to: wołów 13.513, krów 3.684, jałownika i 
cieląt ssących 27.140, owiec i skopów 4150 
prosiąt i jagniąt 530, warchlaków (do 20 kilo­
gramów żywej wagi) 220, trzody chlewnej nad 
20 kilogramów żywej wagi i starszej 30.570. 
Sprowadzono mięsa bądźto surowego, bądź przy­
rządzonego, 18.310 centn. metr. We Lwowie 
jest 253 krów dojnych, przemysłowo utrzymy­
wanych, rozdzielonych w 23 stajniach. Krowy 
bywają kilkakrotnie w roku badane co do ich 
stanu zdrowia, sposobu żywienia i utrzymania, 
oraz czystości naczyń do mleka używanych.

=  Z aciętą  b ó jk ę  stoczył onegdaj przed 
południem czeladnik ślusarski, Edward Bu., na 
placu Krakowskim. Przyniósł on stojącemu tam 
ze swym warstatem szlufierzowi, Filipowi Huma- 
nowiczowi, duży nóż, jakich się zwykle używa 
do krajania szynek, celem wyostrzenia go, a nie 
mogąc się zgodzić z Humanowiczem co do wy­
nagrodzenia, po krótkiej sprzeczce pchnął go 
tym nożem w brzuch. Na szczęście, koniec noża 
bardzo już cienki, wygiął się, wskutek czego 
od pchnięcia tego Humanowicz nie doznał obra­
żenia ciała, lecz tylko odzież jego przedziura­
wiona została. Humanowicz zaczął uciekać, na­
pastnik jednak z nożem w ręku śeigał g o , a 
czeladnika kominiarskiego, Aleksandra Grauera, 
który go chciał przytrzymać, ciął tym samym 
nożem w rękę. Dopiero stójkowemu, który w porę 
nadbiegł, udało się rozbroić zaciętego Bu., i 
oddać go w ręce sprawiedliwości.

=  O gień  p o k o jo w y  powstał wczoraj 
zrana w mieszkaniu Amelii M., właścicielki 
realności pod 1. 21 przy ul. Kaźmierzowskiej, 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się ze świa­
tłem. Ogień stłumili domownicy.

Podczas iluminacyi wczorajszej, około go­
dziny 9 z wieczora zdarzył się podobny wypa­
dek w mieszkaniu Maurycego R,, pod 1. 1 przy 
ulicy Krakowskiej. Zajęły się firanki od świec 
płonącyeh w oknie; lecz i tym razem udało się 
domownikom ogień stłumić w zarodku.

— Z ap isk i p o licy jn e . S k r a d z i o n o :
2 drzewka, a to w łoskie orzechy, wykopane 
z ogrodu; 2 głowy cukru, ćwierć mąki i roz­
maite wędliny; poduszkę dużą i 2 mniejsze, 
czarną sukienną rotundę, podszytą żółtawem tz. 
królewskiem futrem i palto męskie o ciemno 
zielonej kratkowanej podszewce; koc wełniany 
kolorowy; pugilares zawierający 2 zł. 40 ct ;
2 bilety wstępu na przedstawienie popołudnio­
we i 3 karty wolnej jazdy do Brodów.

Z g u b i o n o :  pugilares z kilkudziesięciu 
ct. i kluczykiem od kłódki; brylant okrągławy 
wartości 280 zł.; srebr. zegarek kotwicowy z 
łańcuszkiem w kształcie wędzidła z podkową.

—  Z obserw atoryu m  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 4-go maja 
891 roku, godzina 12 w południe. Barometr

opada.
W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 

w południe dnia 2 maja, dc godziny 12 
w południe dnia 4 maja 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-zachodni, co 
do siły mierny (2— 3), niebo lekko zachmurzone 
a powietrze wilgotne (57 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-2M °C , najwyższa -|~28'6°C wczoraj po połu 
dniu, najniższa —f—13 8 ‘ C dziś w nocy.

Obie doby były pogodne. Dziś w nocy 
błyskało się ; rano przy północnym wietrze nie­
bo się zachmurzyło, a temperatura opadła.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Szwecyi; zwyżka 765 do 
760 w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę dnia 5 maja 1891 r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z północnej strony, co do 
siły mierny (2— 3), średnia temperatura doby 
obniży się do —{—15'0°0, niebo będzie przewa­
żnie zachmurzone a względna wilgotność powie­
trza podniesie się do 80 prc.; opad: deszcz 
nieznaczny,

— Straż og n io w a  w iejska. Dnia 26 
kwietnia odbyła się w gminie Gromiec próba 
nowej sikawki i przy tej sposobności za ini- 
cyatywą dbającego o dobro gminy energicznego 
wójta, Szymona Kulczyka, zawiązało się stowa­
rzyszenie ochotniczej straży ogniowej. Wszech­
stronnych wskazówek udzielił świeżo zaciężnym 
ochotnikom p. Szczerbowski, naczelnik okręgo­
wego związku straży pożarnych w Oświęcimiu, 
tudzież pp. Jan Stankiewicz i Jan Tułecki, ka­
pitanowie oświęcimskiej straży ogniowej, którzy 
w tym celu do Gromca przybyli. Całą potrze­
bną manipulacyę przeprowadzi okręgowy związek 
w Oświęcimie.

— W ych od źtw o. W piątek popołudniu 
policya w Krakowie przytrzymała dwóch wy­
chodźców do Ameryki z powiatów : mieleckiego 
i bocheńskiego, którzy się legitymowali cudzymi 
pasportami.

—  Spraw a o p o jed y n ek . Przed sądem 
karnym w Wiedniu d. Igo b. m. stawali jako 
oskarżeni o zamierzony pojedynek, studenci Po­
lacy, Zalplaehta i Sienkiewicz, dalej ich sekun­
danci Radłowski i Dworzaezek. Dwaj pierwsi 
zostali skazani na jednomiesięczny, drudzy zaś 
na 14-dniowy areszt, jakkolwiek pojedynek, który 
miał się w Preszburgu odbyć, skutkiem inter- 
wencyi wiedeńskiej policyi wcale nie przyszedł 
do skutku.

—  W ypadek  w  teatrze . Z Londynu 
donoszą: W tutejszej Operze włoskiej na przed­
stawieniu „Proroka" Meyerbeera spadła część 
dekoracyi, w chwili, gdy śpiewaczka Richard 
znajdowała się na scenie w roli Fides. Artystka 
cudem uniknęła niebezpieczeństwa. Dekoracya 
z hukiem spadła na światła u ramy. Na gale- 
ryach powstał popłoch i rozległ się krzyk: o- 
gień! Publiczność rzuciła się do wyjścia, lecz 
przytomność dyrekcyi teatralnej, która natych­
miast kazała uprzątnąć dekoracyę, zapobiegła 
katastrofie. Publiczność uspokoiła się i przed­
stawienie zostało dokończone. W teatrze obecni 
byli książę i księżna Walii.

—  N ieusta jąca  w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

M ii liląń-arWFM.
O dczyt W o jc ie ch a  lir. D ziedu szy - 

ck iego . Z szeregu odczytów i wykładów, jakie 
wygłoszono z okazyi wczorajszego obchodu, za­
notować winniśmy szczególniej wykład Wojcie­
cha lir. Dzieduszyckiego, wygłoszony wczoraj 
w sali ratuszowej w obec bardzo licznej publi­
czności, na której wykład ten zrobił niepospo­
lite wrażenie.

Mówca zastanawiał się nad ideą wolności 
i nad znaczeniem jej w dziejach dawnej Polski. 
Zaczął od wskazania, że' każdy naród ma za­
danie, posłannictwo, do którego spełnienia w 
dziejach Bóg go pow ołał. W  czem zadanie to 
polega, to zarysowuje się już od początku dzie­
jów każdego narodu, a występuje wyraźnie’w chwi­
li, kiedy naród dochodzi do okresu wielkości 
swojej. U schyłku XIV wieku przyjmuje Polska 
pogańską Litwę nie przemocą oręża, nie dla u- 
czynienia z niej sobie narodu poddanego, na­
rodu niewolników, ale jako naród braterski, 
który obdarza tą samą w o l n o ś c i ą ,  jaką u 
siebie miała: wolnością chrzeciańską, na miłości 
wzajemnej opartą, a której treścią było spełnie­
nie podjętych obowiązków około wzajemnej o- 
brony Litwy i Polski, i stanie na Północy na 
straży tego wszystkiego, co cywilizacya ludzka 
wydobyła z siebie przez długie tysiącoletnie za­
biegi. Wolność ta, jedyna w dziejach świata 
ówczesnego była zjawiskiem tak niezwykłem, 
iż my sami —  mówił prelegent — patrząc dziś 
na Polskę Zygmuntów, dziwimy się, jak ona w 
ówczesnej Europie stać mogła, kwitnąć i jaśnieć, 
bez gwałtownych środków, któremi inne narody 
władzę podpierały, posłuch sprowadzały, obcych 
od granic odsuwały, mając grozę u siebie. Była 
ta wolność zrazu własnością wielmożów kra­
kowskich i bojarów litewskich, ale powoli w 
toku dziejów rozszerzała się także na szlachtę 
mniejszą; miasta garnęły się do tej wolności: 
za Zygmunta Augusta przeszła ona na Litwę, 
a jeszcze przed Unią powołano do tej wolności 
putnych bojarów i kozaków. Unia uświęciła u- 
roczyśeie łączność wolności i obowiązku. Nie­
stety, natura ludzka taką już jest, iż ci, którym 
się dobrze dzieje zapominają o obowiązkach, a 
gdy przyjdzie obowiązek trudny, spełnienie jego 
odraczają. To stało się w Polsce w okresie póź­
niejszym i dla tego też właśnie Rzeczpospolita 
upadła. Już w XVII wieku wolność przestała 
być w oczach szlachty obowiązkiem, a stała się 
jedynie prawem, wygodą, uciechą szczęśliwości 
politycznej, a przez to rodzinnej i domowej, ta­
kiej, jakiej żaden inny naród w chrześciaństwie 
nie zażywał. Wysuwanie prawa ponad obowią­
zek i niechęć ponoszenia ofiar koniecznych dla 
utrzymania wspólnej własności sprawiały, że 
królowi odmawiano i wojska i skarbu, a do 
wolności nie chciano dopuścić nikogo, czy on 
o nią z orężem w ręku, jako nieprzyjaciel się 
dobijał, czy starał się na nię zasłużyć przez 
pracę około dobra Rzeczypospolitej. Granica cia­
snego samolubstwa zamknęła tę wolność — i 
przyszło do tego, że Polska stała się pośmiewi­
skiem narodów, karczmą, w której obce wojska 
popasały, celem szyderstw; narodem, o którym 
Voltaire napisał, że ze wszech sztuk znał tylko 
jedną, wojnę, a i tę porzucił. Było to kłam­
stwo, ale tern boleśniejsze dla nas, że naród 
samolubstwem swem dawał do takiego kłamstwa 
prawo i możność. Wiedział naród o tern, że źle 
się dzieje, świadczą o tem śluby Jana Kazimie­

rza, senatu i stanów, w katedrze lwowskiej zło­
żone że będą myślały o tem, iżby niższe warstwy 
wspólną miłością do wspólnego życia około oj­
czyzny i Rzeczypospolitej podnosić; — wiedział 
o tem, ale odraczał spełnienie tych ślubów, o- 
pierając się na pessymistycznie wygodnej teo- 
ryi, że Polska bezładem stoi Głosy, jak króla 
Leszczyńskiego, które wołały, aby nie naślado­
wać francuskich filozofów, pozostały bez skutku. 
Potrzeba było gromów coraz nowych, ażeby o- 
budzić poczucie Obowiązku, które to odświeżone 
pierwiastki życiowe narodu, rozwijając się pó­
źniej coraz silniej, doprowadziły do aktu Kon- 
stytucyi.

Konstytucya odnowiła dawne hasło ofiary 
dla całości, zasadę wolności połączonej z ładem, 
dwóch pojęć na pozór tak sprzecznych, że i 
dziś jeszcze w wielu narodach Europy ludzie 
mieniący się liberałami, w imię ładu gwałcą 
wolność w jej najświętszych przybytkach, wol­
ność w rodzinie i w sumieniu ludzkiem. Wy­
stępując w obronie wolności połączonej z ładem 
stanęła Polska po stronie Boga na przeciw 
fałszywego bóstwa despotyzmu i fałszywego li­
beralizmu. Konstytucya polska rozszerza wolność 
wprawdzie nie na wszystkich od razu, ale po­
woli, podczas gdy równocześnie u drugiego 
krańca Europy, waląc szczyty społeczne, mio­
tając przekleństwo na Boga, który dziejami kie­
ruje — ustanowiono wolność dla wszystkich. 
Prawdę, tkwiącą w dziejach przeszłości, że wol­
ność jest obowiązkiem, Konstytucya stwierdziła, 
przekazując wiekowi następnemu, ażeby nie oba­
laniem tego co wyższe, ale podnoszeniem tego 
co niższe, naród stanął na straży wolności, su­
mienia i obowiązku.

Na nas współczesnych — mówił prele­
gent — spadło zadanie przechowywać tę pra­
wdę dalej i powoływać do niej tych, którzy mię­
dzy nami żyją, a nie dobrze ją rozumieją, lub 
może słuchają niecnych podszeptów, że my nie 
wolności prawdziwej, ale błędów dawnych chcemy, 
błędów, których myśmy się wyparli. Zadaniem 
współczesnych i następnych pokoleń jest i bę­
dzie powoływać coraz to nowe warstwy do 
wspólnego, nowego szlachectwa, szlachectwa 
ofiary, przekonania i miłości. Nie wr dyploma­
tycznych rachunkach które mylą, nie w bezowo­
cnych wysileniach, ale we wzroście ducha oby­
watelskiego przyszłość nasza, w zdobywaniu 
wolności na każdem polu, nie tylko dla siebie 
ale i dla drugich, w krzewieniu jej w sumie­
niach, które przed żadną nie ugną się przemocą".

Gromkiem! oklaskami przerywano w ciągu 
wykładu prelegentowi, który mówił z niezwy­
kłym zapałem, a w podniosłym nastroju.

U roczyste  p osiedzen ie  T ow arzystw a  
praw niczego. W sobotę wieczorem odbyło się 

uroczyste zebranie Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego w sali Towarzystwa muzycznego, 
zaszczycone obecnością dostojników Kościoła, ks. 
Arcybiskupa Morawskiego, ks. Arcybiskupa 
Issakowicza, ks. Biskupa Puzyny, oraz prezy­
denta Simonowicza, prezesa Dembowskiego ks. 
kuratora Lubomirskiego i wielu innych wy­
bitnych osób. Na galeryach zebrało się bardzo 
wiele pań. Zebranie zagaił prezes Towarzystwa 
br. Kanne, zapraszając profesora dr. Oswalda 
Balzera do przedstawienia swej pracy o „Kon- 
stytucyi 3 maja".

Żałujemy, że nawet w najszerszych zary­
sach nie możemy naszkicować tej pięknej pra­
cy, której odczytanie zajęło przeszło dwie go­
dziny czasu, a której słuchano mimo to aż do 
końca z niesłabnącem na chwilę naprężeniem 
uwagi. Zaznaczymy jeno po krotce, że praca 
prelegenta składa się z dwóch części. W pierw­
szej, zastanawia się autor nad ustrojem społe­
cznym, nad prawodawstwem i nad formą rządu 
w Polsce w czasie od końca XIV, po koniec 
XVIII wieku. Wykazawszy jak w tym okresie 
żywioł szlachecki zdobył stopniowm wszechwładz- 
two w narodzie i tem samem naruszył poprze­
dni zdrowy, do rozwoju trwałego zdolny ustrój 
państwowy, w skład którego wchodziły równowa­
żące się czynniki: szlachta, mieszczaństwo i stan 
włościański, — przedstawił prelegent dalsze 
stopniowe wybujanie owego wszechwładztwa 
szlachty, które już naturalnym porządkiem rze­
czy, doprowadzić musiało do bezrządu. W dru­
giej części wykładu przeszedł prelegent do sa- 
mejże konstytucyi z 3 maja. Pominąwszy szcze­
góły jej powstania i ogłoszenia, rozbierał prof. 
Balzer w szerokich krytycznych poglądach kwe- 
stye, w jakich kierunkach i w jakiej mierze 
usiłowali twórcy konstytucyi przywrócić racyo- 
nalne podwaliny zdrowego ustroju państwowe­
go, któryby do wspólnego życia z uprzywilejo­
wanym stanem szlacheckim powoływał także i 
podupadły stan mieszczański i przygnębione 
włośeiaństwo. W tej mierze wykazał prelegent, 
że twórcy konstytucyi nie poszli, bo i pójść nie 
mogli w kierunku radykalnym, nie zrównali 
stanów, ale poszli drogą pośrednią • nie ukróca­
jąc przywilejów szlachty, otworzyli mieszczań­
stwu pole swobodnego rozwoju, a stan włościań­
ski otoczyli opieką prawa. W ogóle postawiła 
konstytucya zasady zdrowe, które, gdyby nie 
wpływy zewnętrzne, mogłyby z czasem rozwijać 
się coraz dalej, i błogie dla narodu wydać o- 
woce.

Zgromadzeni serdecznemi a długo trwają- 
cemi oklaskami dziękowali prelegentowi za P°"



dzielenie się z nimi tą piękną pracą, zawiera­
jącą sporo zdrowych i pouczających poglądów, 
sporo zacnych i otuchy dodających myśli.'"

Z teatru. Dawno nie pamiętamy tak 
miłego wieczoru, jak wczorajszy. Przedewszyst- 
kiem podnieść należy śliczną, pełną prostoty i 
wdzięku dekoracyę sali teatralnej, złożonej z fe- 
stonów choiny, przeplatanej różami i tarcz her­
bowych. Dekoracya ta wywiera bardzo estety­
czne wrażenie - -  sala przybrała zupełnie inną 
postać — zdawało się nam, że nagle zostali­
śmy przeniesieni do sali nowego teatru, tak 
wszystkie braki obecnej sali zostały starannie 
i gustownie tą dekoracya pokryte. — Sprawo­
zdawca nasz muzyczny zdaje sprawę z części 
muzycznej przedstawienia, nam pozostaje po­
dnieść tylko w krótkiej dla braku miejsca 
wzmiance, staranne wykonanie 2 aktu „Konfe­
deratów Barskich11 i fragmentu z „Pana Ta­
deusza" „ZaręczynyZosi", zakończonego pięknie 
przez p. Basińskiego ułożonym i przez cały per- 
sonal teatru odtańczonym polonezem, który, jak 
śliczny obraz, na długo widzom zostanie w pa­
mięci. Wszystkim artystom należą się słowa go­
rącego uznania za grę wczorajszą, niemniej jak 
i dyrekcyi, która nie szczędziła zachodu i tru­
dów, aby przedstawienie to odpowiedziało uro­
czystości chwili. Niemniej pięknie się udały 
obrazy % żywych osób.

Z m u zyk i. Uroczystość stuletniej roczni­
cy narodowej wywołała i wświecie muzycznym 
naszym ruch niezwykły. Tak wszystkie towa­
rzystwa tutejsze muzyczne, jak i amatorskie — 
wszysey bez wyjątku złożyli swoją daninę.

Pierwszym objawem tego ruchu był wie­
czór, urządzony w czytelni dla kobiet w piątek 
i produkcya muzyczna, dana w sobotę w „So­
kole" obok odczytu dr. Prohaski. Wpierwszym 
wziął udział głównie chór damski, nadto zaś 
znana z talentu śpiewaczka p. Ifarichówna, oraz 
amatorki fortepianistld Jarosiewiczowa i Hejden- 
reichówna, a z deklamacyi panie Czennakowa i 
Komarnicka. Wieczór rozpoczął się pięknem 
przemówieniem p. Machczyńskiej. W sali „So­
koła11 wystąpił chór męski „Lutni" pod wodzą 
p. St. Cetwińskiego; wielce uzdolniona i sym­
patyczna młoda śpiewaczka p. Malinowska (arya 
z Halki i mazurek Chopina, odśpiewane pię­
knym, świeżym i dźwięcznym głosem) liryczna 
bohaterka naszej sceny p. Stachowicz, znany 
barytonista p. T. Borkowski, wreszcie jako 
akompaniator autor sprawozdania, który tęż sa­
mą rolę spełniał w czytelni, przyczyniając się 
do urządzenia wieczoru ułożeniem i przygoto­
waniem chórów damskich.

Opera wystąpiła w sobotę z „Halką", da­
ną w obsadzie odświętnej : Halka — p. Pawli- 
kówna, Zofia — p. Skalska, Jontek — p. War- 
muth, Janusz — p. Chodakowski, Stolnik — p. 
Jeromin. Wszyscy śpiewali ze starannością nad­
zwyczajną. P. Pawlikówna była doskonale u- 
sposobiona, p. Warmuth nie był wolnym od 
tremy, ale śpiewał z wielkiem powodzeniem ; 
to samo daje się powiedzieć o reszcie wyko­
nawców. Orkiestra grała z animuszem, zape­
wne chcąc nagrodzie swiezo zaszły brak 
klarynecisty; należy bowiem skonstatować, iż 
sobotnie przedstawienie było pierwszem, w któ­
rym nie wziął udziału klarynecista p. Linka, 
usunięty ze składu orkiestry.

Na drugi dzień rano wszystkie nasze ko­
ścioły rozbrzmiewały dźwiękami śpiewów, wy­
konywanych przez chóry i siły solowe, wszyst­
kim odczytom towarzyszyła muzyka. O ile to 
było możliwe do pogodzenia, przysłuchaliśmy 
się częściowo wspaniałym śpiewom „Lutni" w 
kościele archikatedralnym (msza Kurpińskiego 
pod dyrekeyą p. Cetwińskiego przy akoinp. p. 
Jareckiego i orkiestry) i Towarzystwa muzycz- 
cznego w kościele 00. Dominikanów (msza Ja­
reckiego pod dyrekeyą p. Szwarca) wykonały 
panie Wołoszczakown, Karichówna, Titzowa i 
pp. Cetwiński i G-uberski. W innych kościołach 
zajęci byli pp.: Mikuli, Marek, Wszelaczyński, 
Czerwiński, Neuhauser, oraz panie L “dererowa, 
Liskowska i w. i.

Chóry męskie podzielone na dwie połowy 
jedna pod dyrekeyą p. St. Cetwińskiego w  sali 
ratuszowej, druga pod dyrekeyą p. Czerwińskie­
go w  sali kasynowej wykonały „Pieśń wiosen­
ną" utworu sprawozdawcy ; połączone zaś chó­
ry damskie Towarzystwa muzycznego i „L utni" 
odśpiewały w sali „Sokoła" kilka pieśni na­
rodowych z niezwykłym animuszem. Publiczność 
darzyła wszędzie niestrudzonych śpiewaków, wraz 
z ich dyrygentami, przyjęciem bardzo gorącem, 
na które tak pracą kilkutygodniową, ja k iśw ie - 
tnem wykonaniem rzetelnie sobie zasłużyli.

Wieczorem w teatrze mieliśmy również 
obfitość muzyki. Wspaniały polonez Kurpińskie­
go na chór mieszany z orkiestrą zrobił wraże­
nie bardzo imponujące. Solo śpiewała dźwięcz­
nym i bardzo ładnym sopranem p. Elektorowi- 
czówna. Następnie wykonał połączony chór mę­
ski wspomnianą już wyżej „Pieśń wiosenną 
bardzo starannie, wreszcie pojawił się znowu 
chór mięszany, aby odezwać się serdeczną nutą 
poloneza Kościuszkowskiego, ułożonege efekto­
wnie przez zasłużonego kompozytora i dyrektoia 
p. Jareckiego. Dyrygowali kolejno pp. Szwarc, 
Cetwiński i Jarecki. W dalszym ciągu przysłu­

chiwaliśmy się pełnemu zapału śpiewowi p. 
Jerzyny (arya z kurantem), poczem już tylko 
orkiestralne utwory przesunęły się przed nami 
jako akcesorya do obrazów i fragmentów dra­
matycznych.

„Gra Jankla11, utwór młodego amatora na 
polu kompozycyi p. Kazim. Twardowskiego, ma 
swoje znaczenie głównie z tego względu, iż u- 
tworzeniem jej kierowały szlachetne inteneye i 
chęć debiutowania właśnie w tej, a nie innej 
chwili. Ze względu jednak na rozwój talentu 
szczerze radzimy p. Twardowskiemu, aby usi­
łował przedewszystkiem komponować rzeczy w 
formach zamkniętych, a nie t. zw. programowe, 
do których ogromnego zapasu wiedzy i rutyny 
potrzeba. Pierwsza myśl „Gry Jankla" zdradza 
poczucie melodyjne i pomysłowość, możeby więc 
te wrodzone dary dały się przy systema­
tycznej pracy zużytkować z korzyścią.

Polonez Palla, nowy, wydany właśnie 
przez firmę Hoszek i spółka pod tytułem „Trze­
ci maja11 odegrała „Harmonia pod batutą kom­
pozytora w czasie ostatniej sceny „Pana Ta­
deusza". Kompozycya ta napisana z werwą i 
rutyną, zdaniem naszem, szlachetniej się przed­
stawia niż pierwszy znany ogólnie polonez p. 
Palla a dorównywna mu melodyjnością. Wyda­
nie fortepianowe daje się też polecać ze wszel­
kich względów.

Przedstawienie wczorajsze zakończono o- 
brazem z żywych osób (Zaprzysiężenie Konsty- 
tucyi) przy dźwiękach sympatycznego śpiewne­
go poloneza Ogińskiego, a z chwilą tą zakoń­
czył również nasz świat muzykalny jeden z naj­
bardziej mozolnych okresów swojego żywota — 
mozolnych ale pięknych jako obraz swojego sta­
nu artystycznego i zgodnych stosunków obecnie 
panujących, a nadewszystko jako dowód rozwi­
niętego poczucia obowiązku.. .

St. Nuwindotmhi.

Operetka. Jutro po raz pierwszy przed­
stawiona będzie w teatrze naszym ncw a ope­
retka Straussa pod tytułem „Cagliostro w R zy­
m ie". Muzyka ma być niezmiernie melodyjną a 
pochodzi z czasów, kiedy każdy motyw muzy­
kalny ulubionego zawsze kompozytora odzna­
czał się świeżością i oryginalnością.

Libretto opiewa dzieje Cagliostra, sław ne­
go magika, który zdobył sobie nie mały roz. 
głos i sławę. Tryska ono dowcipem i humorem-

Malarz teatralny p. Duli wym alował św ie­
tną dekoracyę Laboratoryum czarnoksięskie Ca­
gliostra, a dyrekeyą sprawiła całą garderobę 
nową.

Operetka starannie jest przygotow ana, 
gdyż personal operetkowy pracuje nad nią od 
kilku miesięcy.

l  Izby handlowej i przemysłowej.

Na ostatniera posiedzeniu Izby , od­
bytom pod przewodnictwem prezydenta p. 
Karola Kiselki, radny pan Maurycy J o n a s z  
postawił następujący wniosek naglący :

Wedle doszłych nas wiadomości, traktuje 
się w Rządzie obecnie ostateczne załatwienie 
upaństwowienia kolei Arcyks. Albrechta. Na­
darza się tedy sposobność kołatania ponowne­
go u Rządu o decentralizowanie zarządów ko­
lejowych, czego się Izba w roku 1888 z ca­
łym naciskiem domagała, wysyłając do Mini­
sterstwa handlu deputaeyę z memoryałem w 
te.j sprawie. Odczuwamy ogólnie niedogodno­
ści, jakie wynikają dla obrotu handlowego 
z nader ograniczonego zakresu działania przy- 
znanego^ dyrekcjom ruchu, a uposażenie tych 
dyrekeyj w jak najszerszy zakres działania, 
nie tylko że światu handlowemu przysporzy 
nieobliczonych korzyści, ale też uproszczeniem 
załatwiania spraw między kupiectwem a za­
rządem kolejowym toczących się, przysporzy 
także zarządowi kolejowemu rozlicznych oszczę­
dności i korzyści.

Izba ponawiając obecnie swoje żądania
0 decentralizacyę zarządu kolei państwowych, 
który w dzisiejszem stadyum obejmuje dalekie 
przestrzenie kolejowe w poszczególnych kra­
jach , tern łatwiej może dopiąć zamierzonego 
celu, iż dzisiaj prawdopodobnie u Władzy 
państwowej samej, wyrobić się musiało to 
przekonanie, że administrując z jednego punktu 
przeszło 7000 kim. z czego na Galicyę przy­
p a li  około J 800 kim., zarząd jest utrudniony
1 me o powiada zwiększonym wymogom, coraz
w n lai J wzrna*»jąceg« się ruchu handlo- wygo.

Ponieważ Najwyższą Mową Tronową 
zapowmdzianem zostało upaństwowienie kilku 
kolei piywatnych w niedalekiej przyszłości, 
tern bat dziej zwiększa się po-trzeba de­
centralizacji zarządów kolejowych, ile że 
przez upaństwowienie kolei Karola Lud- 
wika wytworzy się w naszym kraju cał- 
kowita i jednolita sieć kolei państwowych, a 
ewentualnemu zarządowi krajowemu tej sieci 
przypadnie natenczas to wielce ekonomiczne 

gadanie, aby pod względem komunikacyjnym

krajowi naszemu najbardziej na północny-, 
wschód wysuniętemu i od targowic świato­
wych bardziej oddalonemu niż inne kraje ko­
ronne , —  odpowiednio do tego położenia ta­
ryfy racyonalne przyznano.

Uwagi powyższe, jak też okoliczność, 
dosyć wymowna, iż żądanie Izby opiera 
się na doświadczeniu , że decentraliza- 
cya zarządów kolejowych w Prusiech znako­
mite oddaje usługi i Państwu i publiczno­
ści, — zniewalają mnie do twierdzenia , 
że korzystać należy z obecności na-szych 
posłów w Wiedniu, aby sprawę decentra- 
lizacyi zarządów kolejowych znowu pchnąć 
na właściwe tory, tedy wniosek naglący 
Świetna Izba uchwali:

1. Wystosować pismo do posła naszego 
w Radzie państwa z prośbą, aby zaprosił 
Koło polskie do energicznego zajęcia się tą 
piękącą sprawą decentralizacyi zarządów ko­
lejowych, dalej

2. ’ Uprosić członków w Radzie kolejo­
wej z naszego kraju zasiadających, aby się 
tą sprawą także gorąco zajęli.

Izba uchwaliła wystosować w tej spra­
wie pisma do wys. Ministerstwa handlu, do 
Koła polskiego na ręce swego posła p.Szcze- 
panowskiego i do Rady kolejowej na ręce 
swego zastępcy w tej Radzie, p. Epsteina.

Następnie załatwiła Izba pomniejsze 
sprawy, referowane przez radcę p. Bodyń- 
skiego. Między innemi uchwalono oświadczyć 
się za urządzeniem stacyi telegrafu w Miku- 
liczynie.

Na wniosek radnego p .  Jonasza lichwa 
liła Izba odnieść się do krajowej dyrekcyi 
skarbu z prośbą o zarządzenie, by oblitero- 
wanie zagranicznych czeków i trat, podobnie 
jak to już w Wiedniu zaprowadzono, odby­
wało się we Lwowie oprócz w urzędach po­
datkowym i cłowym, także w urzędzie pocz­
towym.

Uchwalono poprzeć podanie p. St. Osta­
szewskiego, właściciela fabryki nawozów sztu­
cznych w Klimkowie o sprowadzanie benzy­
ny dla celów ekstrakcyjnych bez opłaty po­
datku na rok jeden.

Uchwalono dalej poprzeć memoryał Izby 
praskiej, aby przy politycznych władzach 
krajowych ustanowiono przyboczne rady te­
chniczne, któreby przy ocenianiu rekursów 
w sprawach budowy i urządzenia fabryk, jak 
też w ogóle w sprawach przemysłowych pod 
względem technicznym dawały fachowe o- 
pinie.

Postanowiono również poprzeć memo- 
ryał Izby wiedeńskiej w sprawie zmiany sy­
stemu dotychczasowego regulacji rzek w Au - j 
stryi u wys. Ministerstwa handlu, a zarazem j 
wnieść petycyę do Koła polskiego na ręce j 

swego delegata p. Szczepanowskiego, o wy- j 
jednanie, by dla regulacji rzek w Galicyi \ 
większe jak dotąd wyznaczono fundusze. j

Na wezwanie Ministerstwa handlu o | 
zbadanie, czy i o ile są widoki obesłania wy- : 
stawy powszechnej w Chicago w r. 1898, j 
Izba uchwaliła odpowiedzieć, że przemysł, 
nasz zbyt mało jest rozwinięty, by mógł brać : 
udział w tej wystawie, do czego zresztą dą- ! 
żenie Ameryki do wyłączenia Europy od kon-, 
kurencyi na tamtejszych targowicach, jak ■ 
niemniej wygórowane bilem Mac-Kinleya ' 
cła tamtejsze wcale nie zachęcają.

Na wniosek r. p. dr. Kolischera uchwala t 
Izba udać się do Ministerstwa handlu, aby dą-j 
żyć do teg o : ;

a) by taryfa kolei państwo wej dla przewo­
zu węgla w ten sposób miała się względem kolei , 
północnej cesarza Ferdynanda, jako też kolei ’ 
Karola Ludwika, ażeby rodzaj taryfowania | 
był tak- obliczony, by całą przestrzeń, którą j 
transport przebywa, jako jednolitą uważano ; 
i wedle tego cenęjj frachtową obliczano. Do­
tychczas bowiem stopa taryfowa przy trans- . 
portach węgla z górnego Śzląska i Ostrawy , 
powstaje w ten sposób, iż jest ona właściwie ’ 
tylko resumowaniem pojedynczych lokalnych i 
taryf, które na tern polegają, że pierwsze ki j 
lometry są drogie, a następujące tańsze. Tak!  
się więc stać mogło, że chociaż kolej półno- j 
cna i kolej Karola Ludwika mają szernat ta- i 
ryfowy kolei państwowej dla węgla, to prze-! 
cież transport w ęgla:

z Mysłowic za 146 kim. do Tarnowa' 
34 zł. 3 e t , a kosztowałby podług taryfy 
państwowej 26 zł 5 ct., a podług now ego' 
projektu tylko 24 zł. — ct., a podług wę­
gierskiej 22 zł. — ct.;

do Jarosławia 278 kim. kosztuje w zglę-1 
dnie 52 zł. 3 ct., 89 zł. 2 ct., 37 zł. — "ct., 
87 zł. -  ct. j

do Lwowa 410 kim. kosztuje względnie, 
62 zł. 9 ct.. 49 zł. 8 ct., 48 i ł .  — ct. 49 ; 
zł. —  ct j

Polega to wszystko na tem, że taryfa 
nie bywa przeliczona jednolicie za całą prze­
strzeń co dla rozwoju przemysłu w kraju jest
istną klęską ; , ,,

b) ze względu na podłużną Iconliguiacyę 
Gali-yi szczególnie jest koniecznością, aby 
przy nowej reformie taryf frachtowych na . 
kolejach państwowych wliczono węgiel do ta- > 
ryty wyjątkowej przyszłej nr. II, a nie jak * 
projektowano nr. I, a to z tego powodu, al- ; 
bowiem poparcie przemysłu i rozwoju tegoż . 
zawisł od najniższego taryfowania artykułu 
węgla.

Uchwalono następnie poprzeć memoryał 
Izby handlowej w Feldkirchen, ażeby usta­
wodawczo uregulowano prawo przeprowadze­
nia prądów elektrycznych dla przeniesienia 
sił przez obce grunta, przez wywłaszczenie, 
a względnie utworzenia służebnictwa.

Referent dr. Kolischer podniósł, że 
sprawa ta stanie stanie się w Galicyi aktual­
ną, skoro powstanie ruch z użytkowania sił 
wodnych w górach, które na miejsca bardzo 
małą mają wartość, zaś przeniesione za po­
mocą elektryczności w okolice ekonomiczne 
korzystnie położone, mogą się stać podstawą 
wielkiego rozwoju przemysłowego.

Uchwalono wstawić się u Rządu, bv 
przy najbliższem rozdawnictwie dostawy 
ekstraktów zupowych dla armii, należycie 
uwzględniono naszą produkcyę, mianowicie 
firmę Zygmunta Ruckera, która od dawnych 
lat już ku zupełnemu zadowoleniu wojskowo­
ści artykułu tego dostarcza. Fabryka tej firmy 
badana w ostatnich czasach przez osobną ko­
misję wojskową pod względem urządzenia i 
objętości produkcyi zyskała uznanie komisyi. 
Wstawianie się Izby za tą firmą tem bardziej 
jest wskazane, ponieważ zachodzi obawa, iż 
firma wiedeńska uzyskać może dostawę kon- 
serwów zupowych dla całej armii.

Przyjmuje do wiadomości podziękowanai 
inżyniera p. E. Uderskiego w Krakowie, za 
wyjednanie u zarządów kolei państwowych i 
Karola Ludwika ulg taryfowych dla transportu 
wyrabianych przez niego blach słomianych 
do krycia dachów.

Izba przyjęła do wiadomości reskrypt 
Ministerstwa handlu, załatwiający jej przed­
stawienie o rychlejsz i jak dotąd załatwianie 
reklamacyj frachtowych. Załatwianie tych re- 
klamacyj w przyszłości uskutecznianą będzie 
tylko przez dwa zarządy kolejowe, a to: kolei 
odbierającej i oddającej przedmiot frachtowy 
z pominięciem zarządów kolei środkowych.

Na wstawienie się Izby zarządził Magi­
strat, że odtąd na głównym dworcu kolejo­
wym Karola Ludwika urzędować będą organa 
akcyzowe od 8 rano do 6 wieczór z przerwą 
od godziny 1 do 2 w południe, celem umo­
żliwienia stronom odbioru przesyłek cłowych, 
których manipulacja odbywa się od 8 rano 
do 3 po południu.

Izba brodzka zawiadomiła telegraficznie, 
że z powodu utrudnień w granicznym obrocie 
handlowym ze strony władz rossyjskich sta­
wianych, wyjechała deputacya kupców do 
Wiednia, aby uchylenie tych trudności wy­
jednać.

Targ zbożowy. )
Dnia 4 maja 1891.

L w ów , pszenica 8’75 do 9-65, żyto 
6'70 do 7 '— , jęczmień 5-75 do 6-60, owies 
6 50 do 6'95, rzepak 12’— do 13'— , grocli 
— • do — , wyka — do — - , lnianka
—•—  do — •— , koniczyna czerwona 42-—  do 
52-— , biała — •— do — •— , szwedzka — •—

T a rn o p o l, pszenica 8*60 do 9 -50, żyto 
6'40 do 6-85, jęczmień 5-25 do 7-— , owies 
5-80 do 6'70, groch 6- -  do 10’— , wyka — •— 
do — • —, rzepak 12-— do 18’— , lnianka — • — 
do — , koniczyna czerwona 41-— do 48‘— , 
biała — •— do — ■— . szwedzka — •— do — •— .

P od w ołoczy sk a , pszenica 8 — do 9-50, 
żyto 6 40 do 7- — , jęczmień 5 ’50 do 6 80, owies 
5'85 do6'25, groch 6'— d o l0 ’50, wyka— •- 
do — •— , rzepak 1175 do 12 80, lnianka — •— 
do —-•— , koniczyna czerwona 41 •— do 47*— , 
biała — •— do • —•— , szwedzka — •— do — •— .

J arosław , pszenica 8'90 do 9*75, żyto 
6 80 do 7-20, jęczmień 5-75 do 7’25, ow:ies 
6 - do 7-— , groch 6'30 do 9-75, wyka — ■-— 
do — ■■— , rzepak 12 — do 13 50, lnianka — 
do -  , koniczyna czerwona 42- — do 52-— ,
biała — 1— do — •— , szwedzka — •— do — •— .

W czystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  — ■— d o — •— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 15'— do 15-50 zł.
Ruch handlowy spokojny. Pszenica, żyto 

i owies tudzież rzepak poszukiwane.

Przedruk wzbroniony.

D la  u ła tw ien ia  i p op iera n ia  obrotu 
towarowego z Belgia i trunsito przez Belgię u- 
stanowił rząd belgijski w najważniejszych pun­
ktach handlu międzynarodowego ajeneye komer- 
cyalne belgijskich kolei państwowyen. Zadaniem 
tych ajencyj jest zaznajamiać się ze wszystkiemi 
kwestyami, dotyczacemi stosunków taryfowych, i 
stykać się bezpośrednio ze stanem handlowym 
i publicznością, której wszelkich informacyj u- 
dzielają bezpłatnie.

Obecnie istnieją takie ajeneye: w Wie­
dniu IX Hórlgasse nr. 13, a to szczególnie dla 
transporty z Austryi i do Austryi, do i z kraju 
nad Dunajem, Turcyi, Grecyi i Rossyi połu­
dniowej i t. p.; w Frankfurcie nad Menem 
Guislettstrasse 15, szczególnie dla handlu z kra­
jami niemieckimi; w Medyolanie via St. Rade- 
gonde nr. 10, szczególnie dla ruchu z Włocha­
mi i ze Wschodem; w Bazylei Pfófingerstrasse



nr. 12, szczególnie dla ruchu ze Szwajcaryą, 
Alzacyą , Badenem i pogranicznymi departamen­
tami francuskimi.

gZ Izby handlowej i przemysłowej.
Prezydent Sekretarz

Kiselka  m. p. M . Bodyński m. p.
ees. radca.

OSTATIIA POCZTA

Uchwalony na ostatniej Sesyi sejmowej 
projekt ustawy uzupełniającej postanowienia 
ustawy kraj. z d. 20 marca 1864 nr. 29 dz. 
p. kr. o założeniu i wewnętrznem urządzeniu 
ksiąg hipotecznych w Galicyii W. ks. Kra- 
kowskiem, nie otrzymał Najw. sankcyi.

Na j j .  P a ń s t w o  zajęli od przedwczo­
raj letnie mieszkanie w willi cesarskiej w 
T h i e r  garten.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  wy­
jechał w sobotę "do Styryi, a Najd. Arcyksiążę 
A l b r e c h t  do Preszburga w odwiedziny Najd. 
Arcyksięcia Fryderyka i Jego Eodziny.

W  apartamentach p. Ministra spraw 
zagranicznych, hr. K a l n o k y ’e g o  odbył się 
przedwczoraj obiad dyplomatyczny na 18 na­
kryć. ___________

W  obradach I z b y  d e p. nastąpiła z po­
wodu świąt wielkonocnych wedle kalendarza 
greckiego krótka przerwa. Najbliższe posie­
dzenie odbędzie się we środę, na niem załatwi 
Izba w pierwszem czytaniu szereg wniosków 
poselskich. Eozprawy adresowe rozpoczną się 
w piątek i zajmą prawdopodobnie co naj­
mniej sześć posiedzeń.

Nadesłane z różnych stron krajów re­
prezentowanych w Radzie państwa relacye o 
święceniu przez robotników dnia 1 maja brzmią 
w ogóle zadawalająco, nigdzie bowiem ro­
botnicy niedopuścili się takich manifestacyj, 
któreby wymagały surowszych zarządzeń. In­
teres zresztą dla tej „uroczystości1* znacznie 
osłabł, jak to się pokazuje z małego w ogóle 
udziału w pochodach i zebraniach. Praca od­
bywała się prawie wszędzie w sposób nor­
malny. Jedynie w Bernie robotnicy niezgło- 
sili się w znaczniejszej liczbie do codzianne- 
go zajęcia, skutkiem czego nastąpiła przerwa 
ruchu w wielu fabrykach. W iele z tych zakła­
dów fabrycznych, które z powodu świątkowa- 
nia robotników były zmuszone wstrzymaó ruch 
d. 1 maja, spoczywało i w sobotę także.

O większych zaburzeniach robotników 
donoszą tylko z W ęgier; mianowicie w kil­
ku miejscowościach komitatu bekeserskiego 
zaszły tak znacznych rozmiarów nieporządki, 
i i  okazała się potrzebną interwencya wojsko­
wa. Kilku robotników raniono; kilkudziesię­
ciu aresztowano.

W e wszystkich dziennikach wiedeń­
skich, jakie dzisiaj nas dochodzą, znajdują się 
artykuły wstępne poświęcone uroczystości 3 
maja. Z wyjątkiem Neue freie Presse wszyst­
kie wyrażają się sympatycznie o tej rocznicy.

Biuro korespondencyjne donosi z Po­
znania :

Deimnik Poznański dowieduje się, że 
ks. biskup Likowski został już mianowany 
arcybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim. W ia­
domość tę należy uważaó za przedwczesną.

Ks. Bismarck przyjmował przedwczoraj 
w Friedrichsruhe deputacyę narodowo-libe- 
ralnego komitetu wyborczego i oświadczył jej, 
że wybór na posła do parlamentu niemie­
ckiego przyjmuje z wdzięcznością.

Gdy Beri. Borsen Zeitung zapewnia, iż 
car przybędzie w sierpniu do Berlina, oświad 
cza Schles. Ztg. na podstawie wiarygodnych 
informacyj, że wszystkie doniesienia o wizy­
cie cara na dworze niemieckim są zupełnie 
bezzasadne.

Cesarz Wilhelm miał udać się wczoraj 
wieczorem w podróż nadreńską. a to najprzód 
do Dyseldorfu. Poprzednio zaprosił cesarz za­
granicznych delegatów, komitet wystawowy 
i zagranicznych artystów bawiących w Berli­
nie na ucztę do nowego pałacu w Poczdamie.

Rząd Bawarski pertraktuje według mo­
nachijskich Allgem. Nachr. z rządami związ- 
kowemi w sprawie zniesienia banicyi Eedem- 
ptorystów.

Wyrokiem warszawskiego sądu okręgo­
wego skazano znowu w tych dniach kilka 
osób za samowolny pobyt za granicą, po po­
zbawieniu praw stanu, na wieczne| wygnanie 
z granic państwa, a w razio powrotu na osie­
dlenie w Syberyi.

Królestwo duńscy wyjeżdżają dzisiaj do 
Wiednia, gdzie zabawią do Zielonych świątek 
u księstwa Kumberland. Następnie król uda 
się na kuracyę do Wiesbadenu, a królowa do 
Gmunden.

Prezes gabinetu serbskiego, Passicz, 
wyjedzie jutro, we wtorek, do Petersburga, 
a z powrotem wstąpi do Berlina. Cała po­
dróż trwać będzie trzy tygodnie.

W  skutek dymisyi p. Laboulaye, amba­
sadora francuskiego w Petersburgu, mają na­
stąpić wielkie zmiany w zagranicznej repre- 
zentacyi Fram-yi, Dobrze informowany kore­
spondent paryski Timesa, p. Blowitz, dowia­
duje się, że hr Montebello z Konstantynopola 
przeniesiony zostanie do Petersburga, p. Her- 
bette z Berlina do Konstantynopola, Billot 
z Ezymu do Berlina, Cambon z Madrytu do 
Bzy mu, Roustan z Waszyngtonu do Madrytu, 
hr. Montholon z Aten do Waszyngtonu, a 
hr. d’Aunoy mianowany będzie posłem w 
Atenach.

Dzienniki paryskie z pewnym tryumfem 
zapisują poważny przebieg 1 maja, twierdząc, 
że obecnie Paryż jest najspokojniejszem mia­
stem ; i w istocie zdarzyło się jedynie kilka 
wypadków. Na ulicy Berry, przed pałacem ks. 
Trevese, rzucono dynamitową bombę, _ której 
silna eksplozja- słyszana była na kilometr 
odległości, na szczęście skutki były tylko 
nieznaczne; drugim ważniejszym epizodem 
była na przedmieściu Clichy utarczka między 
policyą a anarchistami, w której z obu stron 
kilku odniosło rany. W’  ogóle jednak, dzięki 
środkom prewencyjnym, dzień minął spokojnie. 
Minister Constans podziękował prefektowi 
policyi I-ozi, że stosownemi zarządzeniami 
potrafił w samym zarodzie zdusić nieporządki 
i uchronić stolicę od możliwych katastrof.

We francuskiej Izbie deputowanych p. 
Trouillet postawił wniosek, żądający, aby w 
przyszłości wybór deputowanego do rady nad­
zorczej kolei lub banku był zatwierdzany 
przez rząd. Wniosek ten, zmierzający przeciw 
hr. d’Haussoiiville, został przyjęty.

Ze wszystkich miejscowości Francyi 
miasteczko Fourmies było widownią naj­
krwawszych zajść; między strejkującymi a 
wojskiem przyszło do formalnej bitwy, w któ­
rej legło osób siedm, a dziesięć zostało ran­
nych, podprefelcta obrzucono kamieniami i 
raniono trzech żołnierzy; wtedy dano wojsku 
rozkaz strzelania.

Według doniesień z Ezymu. robotnicy 
usiłowali jeszcze i w sobotę wywołać w kil­
ku okolicach miasta zaburzenia, wszędzie
jednak zostali przez wojsko rozpędzeni. Do­
piero po uwięzieniu przewódców nastał spo­
kój. Wojsko pilnuje mostów , wiodących
z Trastevere do starego miasta, tudzież za­
budowań rządowych i banków.

Robotnik, który zamordował członka
policyi, nazywa się Moscardi. Osservatore 
Romano donosi, że sztylet zabójcy był za­
truty.

Riform a  donosi, że wojsko papieskie
w obrębie Watykanu stoi pod bronią dla 
bezpieczeństwa zabudowań.

W  Londynie utworzyła się grupa z 23 
konserwatywnych posłów, przeciwników bez­
płatnej oświaty ludowej. Odbyli oni zgroma­
dzenie i naradę, po której wszakże postano­
wiono nie przedsiębrać przeciw rządowi kro­
ków nieprzyjaznych, w końcu zaś postano­
wiono czekać aż na wniesienie odnośnego 
projektu przez rząd w parlamencie.

Wiedeń, 4 maja. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand przyjmował na 
audyencyi pp. Ministrów: hr. Taaffego, 
hr. Falkenhayna, dr. Prażaka, Kallaya, 
hr. Welsersheimba, Szoggenyiego, Zale­
skiego, Schónborna, br. Gtautscha, margr. 
Baccjuhema, dr. Steinbacha, oraz star­
szego radcę budownictwa Hasenauera.

wtedeń, 4go maja. Wczoraj 
rano o godzinie jedenastej  ̂ odbyło się 
ostatnie posiedzenie delegatów w spra­
wie austro - niemieckiego traktatil han­
dlowego, na którem traktat ujęty zo­
stał w paragrafy. Przewodniczący mi­
nister Szoegyenyi podniósł w krótkiem 
przemówieniu znaczenie polityczne i eko­
nomiczne traktatu i podziękował wszy­
stkim uczestnikom za niestrudzone współ­
działanie. Delegat Jordan podziękował 
w imieniu niemieckich delegatów.

Wiedeń, 4 maja. Czteroaktowa 
tragedya podtytułem „Mistrz Manoli“ , 
przez Carmen Sylwę, przedstawiona w 
południe w operze przez artystów tea­
tru nadwornego, odniosła zupełne po­
wodzenie. Po zakończeniu aktów, szcze­
gólniej pierwszego, trzeciego i ostatnie­
go, odzywały się wielokrotne wywoły­
wania. Reżyser podziękował w imieniu 
autorki. Najjaśniejszy Pan, kilku Naj- 
dost. Arcyksiążąt i Areyksiężniczek znaj­
dowali się na sztuce aż do końca.

Peszt, 4go maja (Tel. p ra w .)  
Rozruchy w Bekescsaba ponowiły się 
wczoraj; spokój jednak wkrótce został 
przywrócony.

Gradec, 4 maja. Doniesienia dzien­
ników o strejku w Trifail, nie są uza­
sadnione. Wszyscy górnicy w Trifail i 
Hrastnigg pracują.

Berlin , 4 maja. Liczne grupy 
robotników przedsiębrały wczoraj wy­
cieczki w sąsiednie okolice, gdzie za­
bawiano się śpiewem, muzyką, tańca­
mi i w różne gry towarzyskie. Nigdzie 
nie zaszły nieporządki.

Hamburg , 4 maja. We wczoraj­
szym pochodzie do Horn wzięło udział 
około 3.000 robotników. Spokój nie zo­
stał zakłócony. Deputowany socyali- 
styczny Frohme zakończył swą mowę 
okrzykiem na cześć międzynarodowego 
połączenia robotników. Okrzyk ten po­
wtórzono z zapałem.

Dusseldorf, 4 maja. Cesarz Wil­
helm przybył tutaj i został z zapałem 
powitany. O godz. 10 zrana wyjechał 
na pole manewrów.

Belgrad, 4 maja. Król Aleksan­
der odwiedził wczoraj przed południem 
swą matkę i zabawił u niej dwie go­
dziny.

Dzisiaj odbędzie się meeting oby­
wateli Belgradu przeciw miejskiemu 
podatkowi spożywczemu.

Prezes gabinetu Pasiez wyjedzie 
za granicę.

l l z j  ul, 4 maja. W Izbie posel­
skiej rozdano Księgę zieloną o wypad­
kach w Nowym Orleanie. Ostatnia de­
pesza z 28-go kwietnia Rudinrego do 
lmperiali’ego mówi, że sprawa ta wyż­
sza jest nad wszelką sztuczną interpre- 
tacyę. Gdy uwolnieni przez sąd przy­
sięgłych poddani włoscy zostali w wię­
zieniu państwowem zamordowani, ja- 
kichże więc dowodów więcej żądać 
może rząd unii amerykańskiej, że*na­
stąpiło naruszenie traktatu, w którym 
zawierające go strony przyrzekają so­
bie nieustającą opiekę nad poddanymi? 
Jeszcze i dziś milczy p. Blaine co do 
żądania, ażeby prawidłowy proces roz­
począć, co dla Włoch stanowi główny 
punkt sprawy spornej. Smutna to rzecz, 
iż rząd unii amerykańskiej nie znajdu­
je się w położeniu, ażeby módz dać 
gwarancyę, któraby dla każdego inne­
go rządu była tylko spełnieniem obo­
wiązku obywatelskiego. Włochy jeszcze 
raz kładą nacisk na swoje prawo. 
Niech rząd unii ze swojej strony roz­
waży, czy przedstawia się dlań rzeczą 
pożądaną, pozostawiać skuteczność trak­
tatów, które angażują całą wiarę rzą­
du i honor całego narodu , na łaskę 
samowoli każdego pojedynczego Stanu, 
który wobec zagranicy jest nieodpo­
wiedzialny.

Bzym , 4 maja. W  mieście pa­
nuje zupełny porządek.

turyż, 4 maja. Położenie w Four­
mies jest nadzwyczaj groźne. Wczoraj 
tłumy robotników znieważyły słownie 
utrzymujące porządek wojsko. Wedle 
niektórych dzienników liczba zabitych 
wynosi 14, rannych zaś 40. Przybyły 
tam znaczne posiłki wojskowe. Ponie­
waż wczoraj przy niedzieli obawiano 
się znaczniejszych wybryków, przeto 
pogrzeb zabitych odłożono do dnia dzi­
siejszego. Prawie wszyscy robotnicy w 
Fourmies i Sains świątkują. Przewód- 
ca robotników Olement został skazany 
za udział w przedwczorajszych zabu­
rzeniach na dwa lata więzienia.

Paryż, 4 maja. Górnicy w Car- 
maux, w departamencie Tarn postano­
wili strejkować dopóty, dopóki ich 40 
towarzyszy wydalonych za świętowanie 
w dniu 1 maja, nie zostaną napowrót 
do roboty przyjęci.

' Paryż, 4 maja. Pogrzeb zastrze­
lonych w Fourmies, pomiędzy którymi 
było dwoje dziewcząt i jeden uczeń 
szkolny, odbył się dziś przed połu­
dniem.

Boulanżysta Roche wniesie inter- 
pelacyę w Izbie, z powodu zajścia w 
Fourmies.

Lyon , 4 maja. Anarchiści prze­
rywają ciągle podziemne druty tele­
fonów.

Avesnes, 4 maja. Robotnicy fa­
bryki przędziwa Duporta w Sains, do­
puścili się wykroczeń, wskutek czego 
wysłano tam konnicę.

Leodj um, 4 maja. Panuje oba­
wa, że dziś wybuchnie powszechna 
zmowa robotników w kopalniach węgla 
nad lewym brzegiem Mozy. Zarządzono 
odpowiednie środki ostrożności. W Til- 
leurs , Avesnes, Jemappes i Seraing 
agi tacy a trwa dalej.

Leody urn, 4 maja. W licznych 
miejscowościach i okolicach tychże, o- 
głoszony został stan oblężenia. W H er- 
loz przerwane zostały druty telegra­
ficzne. Pomiędzy żandarmeryą usiłującą 
niedopuścić do tego a rzeszą robotni­
ków, przyszło do starcia, w którem za­
szły poranienia.

Seraing, (w Belgii) 4 maja. Ro­
botnicy hut żeiaza i stali uchwali] roz­
począć bezzwłocznie ogólne bezrobocie. 
Górnicy są wielce rozdrażnieni prze­
ciw radzie generalnej stronnictwa ro­
boczego z powodu bezustannego odra­
czania ogólnego bezrobocia.

Montreal, 4 maja. Pociąg expres 
kolei kanadyjskiej Pacific z podróżnymi, 
którzy zamierzają odbyć podróż na o- 
koło świata, przebiegł w przeciągu 
trzech dni i 17 godzin przestrzeń 2900 
mil angielskich. Dotychczas przebywa­
no tę przestrzeń w przeciągu siedmiu 
dni. W ten sposób z Jokohamy do Lon­
dynu będzie n ożna dostać się w trzech 
tygodniach. Kanadyjska kolej Pacific 
będzie przewozić odtąd pocztę angiel­
ską, przeznaczoną dla Chin i Japonii.

Seraing, 4 maja. Pomiędzy świą- 
tkującymi robotnikami a żandarmeryą 
przyszło do starcia. Zandarmerya, którą 
zarzucono gradem kamieni, dała ognia.

Saint Quentin, 4 maja. Skaza­
nie jednego z anarchistów na. dwuletnie 
więzienie za podżeganie robotników do 
zaburzeń, wywołało ogromne rozdraż­
nienie pomiędzy robotnikami. Robotnicy 
zmusili tych, którzy stawali do pracy 
w dwóch zakładach hutniczych, do za­
niechania roboty i putłukli drogie szyby 
w oknach gazowni.

Tonrcoing, 4 maja. Sześciuset 
robotników przędzalni zaniechało roboty, 
ponieważ uczestnikom manifestacyi w 
dniu 1 b. m. odmówiono zajęcia.

M onS, 4 maja. W  kopalni węgla 
Hornu przyszło do starcia pomiędzy 
żandarmeryą a górnikami, którzy chcieli 
wtargnąć do biura Żandarmi strzelali, 
dwóch robotników raniono.

La Lóuylers. 4 maja. Związek 
górników uchwalił jednogłośnie rozpo­
cząć bezrobocie, gdyby w jednym lub 
w więcej szybach strejk wybuchnął.

Bruksela, 4 maja. Przewódcy 
robotników, w porozumieniu z dawny­
mi progresistami, postanowili udać się 
do okręgów głównych robotniczych, 
ażeby tam użyć swego w pływu' dla 
odwrócenia zmowy.

San Francisco, 4 maja Prezy­
dent Harrison wskazując w swej mo­
wie na pokojowe usposobienie ludno­
ści Stanów Zjednoczonych zaznaczył 
potrzebę nabycia wystarczającej liczby 
okrętów wojennych dla utrzymania po­
koju na zachodniej połowie globu ziem­
skiego.
“ Ó d p ó ^ d A IL y  B ed lk toT Id iu i K reclnm leckl. '
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Wszech nauk lekarskich

Dr. Adolf Weiss,
amerykański dentysta, 2954

po odbyciu speeyslnych studyów w Berlinie i Fila- 
delni, rozpoczyna praktykę swą dentystyczną z dniem i 
^ ^ j ^ P ^ ^ ^h^Karola Ludwika I. 11, we Lwowie. 1

Od Redakcyi „Kroniki Rodzinnej".
KRONIKA. RODZINNA w  roku przyszłym 

(loy i) wychodzić będzie w tymże samym kierunku 
i warunkach, pomieszczając wiadomości dotyczące 
praktycznego życia, oraz kwestyj naukowych i spo­
łecznych ogólnego interesu. Oprócz korespondeneyj 
z Londynu i z Paryża (miss Biggs i Duehińskiej', 
dawać będziemy korespondencye z Krakowa, Lwowa, 
Poznania, Wiednia i Berlina oraz z ,wielu innych 
miejscowości europejskich.

Jako dodatek bezpłatny w końcu pierwszego 
kwartału dawać zamierzamy „Pamiętnik z ciekawej 
podróży" odbytej w ostatnich czasach. Prócz tego 
dla prenumeri torów nowych równie bezpłatnie do 
wyboru jeden z dodatków z lat przeszłych, to jest: 
„Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich Grzegorzew- 
skiej-, „Po mięt u ik Maryi Wesslówny", „Przygody 
księcia Marcina Lubomirskiego", oraz „Pamiętnik 
z 1778 roku hr. Feliksa Łubieńskiego". Dla wszyst­
kich zaś po eenaeh zniżonych wymienione na okład­
ce poszytów Kroniki książki pożądane w bibliote­
kach domowych.

PRZYJECHALI DO LW OW A, 
dnia 4 maja 1891.

H. Europejski.
PP. dr. T. Piachocki z Bursztyna , Br. 

Grek z Bursztyna, J. Hermanowicz z Bur- 
aztyna.

H. Zorża.
PP. Ks. J. Sapieha z Krasiczyna, K. 

Wiszniewski z Dobrzan, Z . Zagórski z Prze­
myśla.______________ __________________________

W teatrze hr. Skarbka 
W  piątek  dn ia  3 m a ja  1891.

Trzecie i ostatnie

Uroczyste przedstawienie
złożone z fragmentów narodowyyh utworów 

literackich i muzycznych.

ku uczczeniu 100 letniej rocznicy ogło­
szenia Konstyturyi 8 maja

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Jutro w sobotę po raz pierwszy „GALIO-', 
STRO“ opebetka w 3 aktach Straussa. 

Teatr świątecznie przybrany.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.
Ważny od 1 października 189 .

D o L w ow a  p rz y c h o d z ą :

ze STRYJA g. 8 m. 80 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- i 
wiec" i Stanisławowa;

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu , Jass, Czerniowiec , Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g . 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego , Munkacsa, Budapesztu , 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 ra. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STAN ISŁAW OW A 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

!*ociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

P rz y ch o d z ą  do  L w o w a :

Z K r a k o w a ;  o godz, 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny ; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz, 2 m 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny ; -  o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

O dch odzą  ze L w o w a :
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m„ 30 wieczór pociąg osobowy. 

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 4 maja 1891.

1. A tcy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip, galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1.

5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/spr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4'/spr. wa. los w 51 1.
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa.

„ „ 4 pr. wa. .
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. wa.

los. W411/! lat . .
4 ‘/ a p r .  wa. los. 52 1. ^
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł. g 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/a pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
G a l i c .  funduszu propm. 4pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6pr. wa.
Pożyczki kr. 

po 41/, pr. wa...............................
&. Losy miasta Krakowa

Stanisławowa

6. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
00 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
218 50 
248 50 
308 —

221 50 
251 50 
311 -  
216 —

100 85 101 55

108 90 
98 20 
98 80

109 60
98 90
99 50

97 70 98 40

9-5 70 
99 95 
95 30

96 40 
100 65 

96 -

60 — 
53 —

62 —

49 — 52 —

105 — 
93 45 

101 —

105 70 
94 15 

101 70

101 — 
104 50

101 70

98 50 99 20
21 50 
26 25

23 50 
28 25

5 46 
9 21 
9 42 
1 41 

1 38>/a 
56 95

5 58 
9 35

1 51 
1 40 
57 50

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 1 maja 1891.

1. D ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l i s t o p a d ...................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e ze ń -lip ie e ...................................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr. . . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

92 75 
92 65

92.95
92.85

92.70 92.90 
92 70 92.90 

133.75 134 25 
1 4 0 .-  140.R0 
148 25 149.25 
182.20 183.— 
1 8 2 .-  1 8 3 .-

1 4 5 .-  146.— 
110.35 110.85 
101.85 102.05

2. Obłigacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..............................................  104.80 105.40
G a l i e y i .................................................... 104.70 105.30
Niższej Austryi 109.50 110.25
Siedm iogrodu ...................................................... —.—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  92.30 93.—

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. ęmit. zł. 161. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 302. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 610.
Gal. banku hip. po 200 zł..................... 308.
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — . 

5 Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 217.' 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 996.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89. 
Aust. Tow. żegl. par, dun. po 500 zł. m. 308. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2840. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 220. 
Lwów-Czerii. kol. I. po 200 zł. a. w. 249

161.40
302.50
614.—

218-90 
1000  -  

— 90—  
309—

-  2850.—
— 2 3 1 .-  
75 250.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. Daństw. po 200 zł. w sr. . 55.30 2.'5.80 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 116.25 116,75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.— 201.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 5u 1.   100.60 101.60
, „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— — .—
„ „ » » u w 20 1. 7 pr. — .— —.—
„ „ „ „ „ w 36 I. 6 pr. 100.50 - . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.—
„ „ „ » po 4 pr.w411.wyl. 95.60 —.—
„ „ „ „ P O  41/* pr. w
52 latach zwrotne .......................... 100.— 100.50

Banku kraj. 41/a pr. wa. los. w 51x/s 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..................... 101.—  101.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1 wyl. . 100.80 101.—
Banku aust. węg. 4Ł/a pr.....................  101.50 102.—
Węg. Tow. ziem. ake. pc 5 pr. . . 101 50 102 —

* Zakł. kr. ziem. po 5W pr. . . — -— 102.75

5. Obłigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104 20 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.— 100)50

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.20 100.60
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr................................  100 — 100.10
detto (Jarosław-Sokal . . 96.50 97.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.— 84.80 

z r. 1834 . . 93.70 93.20
z r. 1866 . . . —.— —•
z r. 1872 . . . - . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.25 103.25

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. —. -  ~4ZZ
Clarego po 40 zł. m. k..........................   56.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 125.— 126.- 
Keelewieha po 10 zł. m.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
„  » » , W«S- » P° 5 zł-
Eundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają
22.50 
2 1—
58.50
55.75 
18 65 
12.20

20.50 
59.40 
61—
26.75

36.50
-51—

23—
22—
59.50 
56.25 
19.15 
12.60

21.50 
60—  
62—  
27.75 

149—
67—
37.
5175

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.............. —.— ——
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.—  .____
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .—  —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— _______
Londyn za ft. szt.................................  117.05 117.25
Paryż za 100 fr............................ 46 35—  46.40 —

K u r
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro ..........................

z ł o t a
5.51—
5.50—

5.53.-
5.52.-

9.28— 9.29 —

Z l f o f s t i e j  Izby handlowy i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

. zł. ct.
Jednolity dług państw* w banknotach — __

„ „ „ w  srebrze . — __
Renta w z ł o c i e ........................................ — __
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — __
Akcye banku austro-węgier. . . .  — __

„ „ kredytowego wiedeńskiego — "—
L o n d y n .......................................................  — __
N a p o leon d or .............................................  —  —
Dukat cesarski men................................. — —
100 mare-k n iem ieck ich ......................... — —

Do zakupiła i sprzedaży wszystkich w powyż- 1/ 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej W iedeń, i.. Karntwer»t

3 E  J Ł  J E  Jm  W  J Ł w  w

Licytacye.
L. 5221 (2966 1 — 3)

C. k. Sąd powiatowy w Starym Shczu 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
W ojciecha i Apolonii Dąbrowskich w kw0= 
cie 300 zł. aw. zpn. względnie resztującej 
kwoty, odbędzie się w domu sądowym w 
dniach 27 maja i 24 czerwca 1891 o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya realności lwh. 
32 gminy Kiczna Józefa i Jadwigi Leszków 
własnej.

Cena wywołania 1447 zł.
Wadyum 145 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adwokat tutejszy dr. 
Szayer.

C. k Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 20 grudnia 1890.

L. 2216 l " 3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. b.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Towarzystwa eskontowego i zalicz­

kowego we Lwowie sumy 40 zł. wa. zpn. 
licytacyą realności spadkobierców Leisora 
Silbera a to: Izaka Silbera, Leiby Silbera i 
małoletuiego Kosiela Silbera własnej wyk. 
hipot. 69 gminy kat. Kiepurów objętej na 
dzień 4 czerwca 1891 i na dzień 2 lipca 
1891 zawsze o godz. 10. rano, w biurze 
Nr 3.

Cena wywołania 867 zł. 60 ct. wa. 
Wadyum 87 zł. 

w  a Pierwszym terminie realność tę

na d ru g im ?  poniŁ j. WJŻej C6ny wy wołania

tudzieżeSwy1iagarh ip o 7 ’ ? ? ? *  , oeenieilia’ 
tus. Registraturze. P ’ Przejrze° mozna W

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek.

Lwów, dnia 9 kwietnia 1891 

L. 15553
n l  o i  (2908u. k. &ąd powiatowy w Kutach poda­

je do wiadomości publicznej, że na dniu 5 
czerwca 1891 i na dniu 10 lipca 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 rano, przymusowa 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
450 ks. gr. dla gminy kat. Kobaki objętej

Nikiefora Krasyja własnej na 250 zł. 
downie oszacowanej w celu zaspokojenia 
pretensyi Freidy Kamil w kwocie 130 zł- 
wa zpn. odbędzie się i realność ta przy 
I. terminie za cenę szacunkową lub wyżei, 
przy II. zaś nawet niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 25 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokół oszacowania przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Kuty, dnia 30 grudnia 1891.

L. 1466 (2914 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Karola Fornala w kwocie 41 zł w 
dniach 5 czerwca 1891 i 6 sierpnia l® 9!  
w Sądzie o godz. 9 rano realność pod lwh. 
75 ks gr. Węgrzce wielkie przez publiczną 
licytaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 240 zł.
Zakład 10 prc.

a3iieta Lwow.?fc*“ Nr 101 s dai* 5 maja 1191

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
i resztę warunków licytacyi przeglądnąć 
wolno w registraturze Sądu.

Wieliczka, 19 kwietnia 1891.

- L. 6672 (2967 1— 3)
Am 8 Juli 1891 und am 10 August 

1891 jed esm a l urn 10 Uhr V orm ittags lin- 
det im Gerichtsgebaude, die exekutive óffen- 
tlich e  Feilbiethung der in Skałat gelegenen, 
laut E in lagsbogen  Zl- 630 den1 W olf Perl- 
mutttr gehórigen R ealitatshalfte zur Herein- 
bringung der Forderung des Beri Pickholz 
von 500 fl. s. NG. Statt.

Ausrufungspreis ist der Sohatzmugs- 
w erth  800 fl. 6w.

Das Vadium betragt 80 fl. ów.
Beim ersten Lizitationstermine wird 

die zur Verausserung kommende Realilats- 
halfte nur um oder uber den Ausrufuno-s- 
preis, beim Zweiten auch unter demselben 
veraussert werden.

Zum Curator der unbekannteu Glaubi- 
ger wurde Gerscbon Margulies aus Skałat 
bestellt. Der Grundbuchsauszug, Schat- 
zungsakt und die ubrigen Bedingungen er- 
liegen hiergerichts zur Einsicht.

K. k. Beziks Gericht 
Skałat, ara 30 August 1890.



L. 2726 (2902 3 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włość, w likwidacyi przeciw W oj­
ciechowi Łukasiewiczowi o zapłacenie 13 
rat po 6 zł. zpn. odbędzie się publiczna e- 

zekucyjna sprzedaż realności dłużnika wyk. 
ip. 426 w Oknie położonej w dwóch ter­

minach dnia 1 czerwca 1891 i 7 lipca 1891 
o 9 godz. rano w Sądzie tut.

Cena wywołania w kwocie 740 zł.
Wadyum 74 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Eesztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 21 marca 1891.

L. 3780 (2903 3 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Szmila Feue- 

ra o zapłacenie 162 zł. aw  zpn. odbędzie 
się pnbliczna egzekucyjna sprzedaż realnoś­
ci dłużnika wyk. hip. 347 w Jasienowie 
położonej w dwóch terminach dnia 1 czer­
wca 1891 i 7 lipca 1891 o godz. 9 rano w 
Sądzie tut.

Cena wywołania w kwocie 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Na pierwszem miejscu sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugiem i nawet mniej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sąd.

C. k. Sąd powiatowy
Horodenka, dnia 24 marca 1891.

L. 2134 (2915 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu rozdziału wspólnej 
własności realności lwh. 197 ks. gr. Ledni- 
ca dolna objętej, w dniach 3 czerwca 1891 
i 6 sierpnia 1891 w Sądzie o godz. 9 rano 
realność pod lk. 84 w Lednicy dolnej przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1849 zł.
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipot., akt szacunkowy i re­

sztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu.

Wieliczka, 5 kwietnia 1891.

L. 5750 (2910 3 - 3 )
W  dniach 4 czerwca 1891 i 2 lipca 

1891 zawsze o godz. 10 rano, odbędzie się 
w tut. Sądzie celem zaspokojenia pretensyi 
Alojzego Sehifferdeckera jako cessyonaryusza 
Michała Grabra w sumie 77 zł. aw. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż połowy ciała tabular­
nego w Grzechyni lwh. 760 objętego dłu­
żnika Jana Tatary własnej.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przejrzeć w tut. Registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Maków, 26 lutego 1891.

L. 70 “  (2907 3 - 3 )
Dnia 4 czerwca 1891 i dnia 9 lipca 

1891 zawsze o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tut. licytacya 4/5 
części pod 1. 9 w Ottenhausen położonej 
wyk. hip. 1. 73 objętej Franciszka Gerle 
własnych na rzecz spadkobierców Jakóba 
Eisnera, dla wydobycia sumy 50 zł. zpn.

Cena wywołania 1184 zł. aw.
Wadyum 118 zł. zł. 40 et. aw.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipot. 

mogą być przejrzane w tusądowęj regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Karol Sauczek z Janowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia LO marca 1891,

L. 9803 (2670 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 
19 zł. 65 ct. aw. tudzież kosztów egzeku­
cyjnych w.kwotach 3 zł. 52 ct., 3 zł,, 52 ct. 
6 zł. 36 ćt., 2 zł., 2 zł., już przyznanych i 
i za podanie niniejsze w kwocie 5 zł. 2 ct, 
się przyznających, odbędzie się w tut. Są­
dzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipot. wyk. hip. 1. 340 gminy Nowy Sącz 
objętego, wedle karty B. poz. 1 i 3 dłużni­
ków Izaka Nadia, Róży z Nadlów Ettinge- 
rowej, Samuela Nadia, Mendla Nadia i Gitli 
Racy 2 im. Nadlowej własnego, w termi­
nach mianowicie: w dniu 18 czerwca 1891 
i w dniu 6 sierpnia 1891 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Cenę szacunkową tegoż ciała hipot. 
stanowi kwota 136 zł..

Wadyum wynosi 13 zł. 60 ct. wa. 
W yciąg hipot., protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała h ip o t, tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sąd. przejrzane,

Nowy Sącz, 7 marca 1891.

L- 3576 (2972 2 - 3 )
W  celu zabezpieczenia budowli zacho­

wawczych w latach 1891,, 1892 i 1893 na 
gościńcu państwowym w Zókiewskim okrę­
gu budowniczym odbędzie się dnia. 19 ma­
ja 1891 o godzini ■ 12 w południe w c. k. 
Starostwie w Żółkwi licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które w r. 1891 
wykonane być mają wynosi w sekcyi dro­
gowej :
Żółkiew 1576 zł. 86 —  ct.
Rawa ruska 150 „ 44 V* i

Ogółem 1727 „ 30 7* »
Oferty wniesione być mogą na każdą 

sekcyę drogową osobno, albo też na obydwie 
sekcye drogowe razem. Jeżeli oferta obej­
mować będzie obydwie sekcye drogowe, za­
ofiarowanie podać należy dla każdej sekcyi 
osobno, albowiem zatwierdzenie nastąpi w 
każdym razie tylko według poszczególnych 
sekcyj drogowych.

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa jakoto, wykaz cen jednostko­
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem e. k. Starostwie 
gdzie także w powyż oznaczonym terminie 
najpóźniej do godziny 12 w południe wnie­
sione być mają oferty sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzielane będą.

Oferty winny być zaopatrzone marką 
na 50 ct. i w wadyum wynoszące 5-prc. 
ceny fiskalnej, a żądane wynagrodzenie wy­
rażone nie tylko cyframi, ale i literami.

W  ofercie winien oferent we właści- 
wem miejscu wpisać sekcyę drogową i po­
dać zaofiarowany opust w^ą pro centach, bez 
żadnych innych dopisków, wreszcie podpi­
sać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Wszelkie oferty nie sporządzone na 
blankietach urzędowych lub zawierające ja ­
kiekolwiek dopiski, albo też nie podane w 
terminie, nie będą przez komisyę przepro­
wadzającą licytacyę przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1891.

Z. 959 (2959 1 - 8 )
A u szu g.

Zur Sicherstellung der bei der Anlage 
der Elementar-Schiesstatte in Trembowla 
vorkommenden Bauarbeiten und Lieferun- 
gen findet am 14 Mai 1891 um 10 Uhr 
Yormittags, bei der k. und k. Genie-Diree- 
tion zu Lemberg (Wallstrasse Nr. 16 II. 
Stock) eine schriftliche Offert-Yerhandlung 
atatt.

Das Nahere ist in der „Gazeta Lwow­
ska11 vom 2 Mai 1. J. und aus den im Ma- 
gistrats-Gebaude in Tarnopol und Trembo­
wla affichirten Plakaten ersichtlich.
Von der Yerwaltungs-Kommission. der k. 

und k. Genie-Direction.
Lemberg, am 30 April 1891.

Konkursa.
L. 478 (2946 3— 3)

Celfm stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich w X V  szkole pospolitej, ogła 
sza się niniejszem konkurs-

1) na cztery posady nauczycielek z peł­
ną płacą wymienioną w art. 11 a A I usta­
wy z dnia 1 stycznia 1889 nr. 16 dz. u
i rozp. kr.

Nauczycielka, której będzie poruczone 
rierownictwo szkoły, będzie miała wolne 
mieszkanie w budynku szkolnym, lub odpo- 
wiedne relutum za mieszkanie, i 100 złr. 
rocznie, jako dodatek za kierownictwo.

2) na jednę posadę nauczycielki z 
roczną płacą 480 zł.

Gdyby która z tutejszych nauczycielek 
rzeczywistych otrzymała prezentę na posadę 
nauczycielki w X V  szkole, nastąpi równo­
cześnie obsadzenie posady opróżnionej.

Kandydatki ubiegające się o powyższe 
posady winny podania swe należycie udoku­
mentowane wnieść za pośrednictwem swych 
przełożonych władz szkolnych, do podpisa­
nej ck. Rady szkolnej okręgowej najdalej 
do 10 czerwca br.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
potrzebne dokumenty, nie będą uwzględnione. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej.

W  Krakowie, dnia 21 kwietnia 1891.

Kuratele.
L. 5170 (2905 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Janowie ogła 
sza, iż Tymko Cbaraton ze Suchowoli zoątał 
uznany marnotrawcą i oddany pod kuratelę 
Michała Hanuszewskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 11 lipca 1890.

L. 4785 (2906 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Janowie ogła­

sza, iż Dmytro CzyżŁz Rokitna marnotrawcą

uznany został i oddany pod kuratelę", Józefa 
Zerebeckiego.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, dnia 27 czerwca 1890.

Ł: 2037 (2936 3— 3)
Fedko Oserdowicz z Bezejowa uznany 

został marnotrawcą; kuratorem ustanowiono 
Trochima Bodnara.

C. k Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 1 kwietnia 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8052 (2810 3 - 3 )

1. W stanie biernym dóbr Łukowica 
„wyźny Dwór" wykazem bip. 1. 97 objętych 
wedle poz. 17 i 18 karty B. Jana Radomy- 
skiego i Maryi Korneli 2 im. Radomyskiej 
własnych zapisaną jest w poz. 8 karty Ć. 
pod dniem 30 grudnia 1786 na rzecz Józe­
fa Szreniawskiego w drodze egzekucji su­
ma 2000 złp. Sumę tę obciążają i do tako­
wej się odnoszą następujące wpisy:

1. w poz. 1 ad 8 pod dniem 31 sty­
cznia 1791 Da mocy ugody między Marci­
nem Łempickim i Józefem Szreniawskim w 
Lutczy dnia 6 czerwca 1772 zawartej pre- 
notacya obowiązku Józefa Szreniawskiego 
zabezpieczenia swej żonie Franciszce Łem 
pickiej kwot 19.000 i 6.000 złp. na wszyst­
kich swoich dobrach w stanie biernym dóbr 
Jasienna, Mierzeń i Kwapinka tudzież su­
my 2000 złp.

2. w poz. 2 ad 8 pod dniem 13 lute­
go 1792 prenotacya dwóch dokumentów od­
noszących się do opieki Szreniawskicb na 
rzecz małoletnich po śp. Franciszce z Łem­
pickich Szreniawskiej pozostałych córek, 
mianowicie Kazimiry Franciszki 2 im. i Ja­
dwigi Teresy 2 im. a mianowicie pierwszy 
dokument sporządzony w grodzie pilznien 
skini dnia 15 stycznia 1774 którym Józef 
Drużyna Szreniawski zapisuje na rzecz żo­
ny swej Franciszki z Łempickich sumę 
19.000 złp. na wszystkich swoich dobrach 
tudzież drugi dokument przed aktami ziem- 
skierni pilznienskiemi dnia 15 stycznia 1774 
zeznany, którym tenże Józef Drużyna Szre­
niawski zabezpiecza swej żonie Franciszce, 
córce małżonków Marcina i Salomei z Rut­
kowskich Łempickich sumę 6000 złp. na 
wszystkich swoich dobrach. Odnośnie do 
tych sum 19.000 złp. i 6000 złp. uwido­
czniony jest w tej samej pozycyi pod dniem 
20 lutego 1804 do 1. 3916 wpis że ua mo­
cy dekretu sądu sz lach eck iego  tarnowskiego 
z 30 grudnia 1803 spadek po Franciszce z 
Łempickich Szreniawskiej intabulowanym 
został na rzecz tejże dzieci tj. Kazimiry 
Franciszki żony Michała Skarzewskiego i 
Jadwigi Teresy Szreniawskiej, które w ten 
sposób reprezentują pierwotną wierzycielkę 
Franciszkę z Łempickich Szreniawską.

3. w poz, 3 ad 8 pod dniem 14 maja 
1799 na podstawie dokumentów z 10 i i l  
czerwca, 17 czerwca 1792 przez Józefa 
Szreniawskiego zdziałanych na rzecz Micha­
ła Szreniawskiego sumy 14.538 złp. i 
1026 złp.

4. w poz. 4̂  ad 8 pod dniem 8 marca 
1830 na podstawie wyroków ck. sądu szla­
checkiego tarnowskiego z 30 kwietnia 1800 
do 1. 17, 18 apelacyjnego trybunału z 17 
grudnia 1822 1. 12348 i 3 czerwca 1824 1. 
7920 tudzież uchwały sądu tarnowskiego z 
27 stycznia 1824 1. 1036 łączna suma 6409 
złp. 21 gr. czyli 1602 zł. 25 i pół ct. w. a. 
z odsetkami od 28 grudnia 1796 do 1 sty­
cznia 1812 po 5-prc. a dalszemi w kwocie 
15 zł. 6 ct. m, k., dalej na mocy wyroków 
powyższego sądi. szlacheckiego tarnowskiego 
z 9, 10, 11 i 12 maja 1826 1. 2854 apela- 
cyjnego trybunału z dnia 16 sierpnia 1827 
do 1. 7016 do uchwał powyższego sądu tar­
nowskiego z 11 grudnia 1827 1. 16391 i 18 
września 1828 1. 10079 wreszcie intymatu 
apelacyjnego z dnia 28 stycznia 1829 1. 196 
łączna suma 2950 złp. 21 gr. czyli 737 zł. 
40 V* l£r- a' z odsetkami od 23 grudnia 
1793 do .1 sierpnia 1812 po 5-prc. zaś odtąd 
aż do rzeczywistej zapłaty kapitału po 4-pre. 
na rzecz małżonków Ignacego i Teresy 
Ruczkowskich.

Ponieważ od czasu uskutecznionego 
wpisu tj. od dnia 31 stycznia 1791 a wzglę­
dnie ostatniego do tatowego odnoszącego 
się wpisu tj. od dnia 8 marca 1830 minęło 
przeszło 50 lat. a uprawnieni Józef Szrenia­
wski, Franciszka z Łempickich Szreniawska 
a Kazimiera Franciszka z Szreniawskich 
Skaraewska i Jadwiga Teresa Szreniawska 
dalej Michał Szreniawski tudzież Ignacy i 
Teresa Raczkowscy z życia i miejsca poby­
tu nie są wiadomymi i tak samo ich spad­
kobiercy, następcy lub prawonabywcy z imie­
nia i nazwiska z życia i miejsca pobytu nie 
są wiadomymi a jedni i drudzy me mogą 
być odszukani, — żaden zaś z wymienio­
nych możliwie uprawnionych od roku 1830 
do dnia dzisiejszego zapłaty sumy kapital­
nej 2000 złp. a względnie zapłaty sum ta­
kową obciążających ani procentów od tako­
wych nie żądał ani też winny sposób prawa 
swego do owego kapitału lub procentów nie

poszukiwał, przeto wdrażając na prośbę Ja­
na Radomyskiego i Maryi Korneli 2 im. Ra­
domyskiej właścicieli dóbr Łukowica postę­
powanie amortyzacyjne w myśl postanowień 
VI rozdziału pow. ust. bipot. c. k. sąd on- 
wodowy w Nowym Sączu wzywa tych któ­
rzy do sumy 2000 złp. na rzecz Józefa 
Szrenianowskiego w stanie dóbr Łukawica 
„wyżny dwór" wykazem hip. 1. 97 objętych 
w poz. 8 karty C w drodze egzekucyi za- 
prenotowanej tudzież do intabulowanych na 
tej sumie ciężarów a mianowicie do sum 
19000 złp. i 6000 złp. intabulowanych na 
rzecz Franciszki z Łempickich Szreniaw­
skiej a względnie tejże spadkobierców Ka­
zimiry Franciszki Skarzewskiej i Jadwigi 
Teresy Szreniawskiej do sum 14538 złp. i 
1026 złp. intabulowanych na rzecz Michała 
Szreniawskiego, wreszcie do sum 6409 złp. 
21 gr. czyli 1602 zł. 25 kr. w. a, z pn, 
i 2950 złp. 21 gr. czyli 737 zł. 40 i pół 
kr. wa. z pn. intabulowanych na rzecz mał­
żonków Ignacego i Teresy Raczkowskich ro­
szczą pretensyę ażeby się z takowemi w ter­
minie jednego z dniem 31 maja 1892 koń­
czącego się roku zgłosili, —  po bezskute­
cznym bowiem upływie tego terminu dozwo­
li sąd na żądanie proszących umorzenia i 
wykreślenia wzmiankowanych wierzytelności 

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 18 października 1890.

L. 7589 (2818 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie z 

powodu zgłoszenia Jana Chwapila prawa 
własności do p. grt. 1. kat. 802/2 dotąd we 
wyk. hip. 1. 57 księgi gruntowej gminy 
katastr. Bukowiec najimię Wasyla Kusznierza 
i Tedora Kusznierza jako wspłówłasnośd 
wpisanej, ustanowił dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Wasyla Kuszniera kuratora 
w osobie Tymka Hnatyka (z Bukowca wy­
znaczając do rozprawy termin na dzień 3 
czerwca o godzinie 9 rano w tutejszym Są­
dzie.

Wzywa się przeto niewiadomego z 
miejsca pobytu Wasyla [Kusznierza, ażeby 
temuż kuratorowi potrzebnych informacyj u- 
dzielił lub innege pełnomocnika Sądowi 
przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 17 grudnia 1891.

L. 9267 (2886 3— 3)
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że Pan Józef Gromnicki 
ck. notaryusz w Niżankowicach, w skutek 
przyzwolonego reskryptem ck. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 8 lutego 1891 1. 1378 
przeniesienia go na urząd ck. notarysza w 
Komarnie, z dDiem 30go kwietnia 1891 z 
urzędowania w Niżankowicach ustępuje a 
dnia 1 maja 1891 urzędowanie w Komarnie 
obejmuje.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1891.

L. 7291 (2870 3 - 3 )
C. k. obwodowy jako handlowy w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Naftalego Rosenbliitha, że 
ustanowiono dla niego kuratora adwokata 
dr. Szancera w sporze wekslowym firmy 
handlowej H. J. Rosenzweig et Co. o 209 
marek niem. 46 fen. wszczętym pozwem 
de pr. 26 kwietnia 1891 1. 7291 i poleca, mu, 
aby info-macyę zastąpienia go w tej spra­
wie kuratorowi udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi wymienił

Tarnów, 26 kwietnia 1891.

L. 27301 (2579 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat miejsk. deleg. w 

Przemyślu ogłasza iż 8 kwietnia 1890 
zmarł w zakładzie karnym Mikołaj Borecki 
właściciel realności w Cisowy nie pozosta­
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy niewiadomo czy i które osoby ma­
ją prawo do spadku jego, przeto wzywa u- 
stawniczych spadkobierców by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego swe 
prawa dziedziczenia zgłosili takowe wykaza­
li i uświadczenia wnieśli, inaczej spadek dla 
którego Jan Turko z Cisowy kuratorem usta­
nowiony został przeprowadzonym będzie z 
tymi którzy się oświadczą dziedzi ami i ty­
tuł dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
nie przyjęta lub w braku dziedziców oświad­
czonych cały spadek jako bezdziedziczny 
Państwu przypadnie.

Przemyśl, 7 marca 1891.

L 799 (2913 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Symche Tiirschwella, że przeciw niemu 
wniósł Izaak Last pozew o 50 z ł , że ter­
min do oozprawy drobiazgowej na 21 maja 
1891 wyznaczony został i że dla niego 
ustanowiono kuratorem ad actum p. adw. dr. 
Rebena.

Wzywa się go zatem, ażeby się z usta­
nowionym dla niego kuratorem porozum iał 
lub innego zastępcę Sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 28 stycznia 1891.



8
L. 1 6 1 2 4  (2 9 7 8  2 — B) Będzie zatem pozwanego kuratorowi bo w przeciwnym razie wynikłe z zaniedba-

Dnia 30 kwietnia 1891  odbyło się 66 losowanie obligacyj! funduszu in- swemu wcześnie udzielić informacyi do nia skutki sam sobie przypisze.
demnizacyjnego W. ks. Krakowskiego i Otalieyi zachodniej a 67 losowanie
obligaeyj^ funduszu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej. we z zaniedbania tych ostrożności wyni- L. 2019 (2651 2— 3)

knąć mogące pozwany sam sobie przypisać C. k, Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
i będzie musiał. j damia niewiadomego z życia i miejsca za-

C. k. Sąd powiatowy. 1 mieszkania Jana Wszołka z Krzeczowa iż
j Gorlice, dnia 13 marca 1891. : w sprawie wekslowej Kasy oszczędności w

Do losowania tego było przeznaczone:
z funduszu mdemnizacyjnego W . Ks. Krakowskiego 
z funduszu indemnizacyjnego Galicyi zachodniej 
z funduszu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej

68.000
680.000

1,180.000

czyli 2,024.401 wal. aust.
razem 1,928.000

Bochni przeciw niemu i innym pto 90 zł. 
L. 7384 (2928 2— 3) zpn. dla tegoż Jana Wszołka kurator w o-

Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia sobię adw. dr. Kremera z substytucyą adw

1 innego pełnomocnika wymienić ma. 
Tarnów, dnia 23 kwietnia 1891.

| L. 4311 . (2901 2 - 3 )
I C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
i wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
\ Onufrego Bołdysza, że dnia dnia 16 kwiet­

nia 1891 do 1. 4311 wniósł przeciw niemu

o osobie tegoż tut. sąd zawiadomił. 
Kraków, dnia 20 marca 1891.

Wylosowane dnia 30 kwietnia 1891 obligacye wszystkich trzech wyżej niewiadomego z miejsca pobytu Naftaiego dr. Chmurskiego ustanowiony zostalzi pole- 
i en i nr> ,0 , r j  ' - i  „L r  Rosenblutha pozwanego do 1. 7384/91 przez ca temuż Janowi Wszołkowie aby potrzebna

7 I Z T  } funduszów, jak niemniej obligacye poprzednio wylosowane, a firm? H j. L zen zw eig  et Comp! o zabe-: ku obronie praw swych w tej sprawie infor- 
J  ̂ Cze nie wymienione, nareszcie obligacye, przy których zanotowane ŝ i w zpieczenie sumy 225 marek niem. że kura- ' macyę ustanowionemu kuratorowi udzielił, 
księgach kredytowych zastrzeżenia z powodu utraty, lub amortyzacyi podane torem dla niego ustanowiono dr. Szancera j lub też innego sobie pełnomocnika obrał i 
są szczegółowo w osobnem obwieszczeniu, dołączonem, jako dodatek do d z i- : ądw., któremu środki obrony dostarczyć lub ‘ * 1 - - 1 : ;1 -1
siejszego numeru „Gazety Lwowskiej “ .

Co się niniejszem podaje do publicznej wiadomości.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1891.
Marszałek krajowy Członek Wydziału krajowego

Eustachy Sanguszko. Tadeusz Romanowicz i J t ^ k t ó r f zapłatę 91 zł‘ 92

L. 4571 (2666 2 - 3 )
C. k‘ Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z rmiejsca pobytu miewiadomą 
Anna Knap że w sprawie o wpis poawa 
własności po 1js części do ciała hip; objęte­
go wyk. hip. 1. 71 ks. grunt gminy Nielip- 
kowice na rzecz Michała Chodania i Józefy 

równocześnie wyznaczono ter- Chodan ustanowiono dla niej Jędrzeja Sochę
i min do rozprawy na dzień 29 maja 1891 o

L. 7261 ,  (2869 3— 3) | L. 6943 (2867 3 - 3 ) ! godz. 9 przed pot. tudzież że dla n iew iado-,
■0. k. Sąd obwodowy! w Tarnowie za- .  C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- j mego z miejsca pobytu pozwanego ustano- „  „ „ t ...t

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu daje do wiadomości, że wskutek w niesione- wieno kuratora ad actum w osobie p. dr. j dowi inego pełnomocnika przedstawiła lub 
Naftaiego Rosenblutha, że w sporze wekslo-^ go przez Jakóba Branda i Leę Brandlową Radomyskiego adw. z Gorlic. — --1 - 1 A - J-
AI7T7 .1 „ . ' -r* 1 .. 1* 11  *____ -T A  /\ w* i •>  ̂ . 1------i _ • T) tJ Tr i ^ T7 O fam  y r r  a / i r r  C  n  ~

z Wiązownicy kuratorem i temuż tus uchwa­
łę z 30 grudnia 1889 1. 8672 doręczono. 

Wzywa się zatem Annę Knap by

wym domu komisowego Banku galic. dla przeciw niewiadomemu z pobytu Chaimowi Będzie zatem rzeczą pozwanego kura-
handlu i przemysłu w Tarnowie przeciw ! Sachsowi w dniu 20 kwietnia 1891 1. 6943 torowi swemu wcześnie udzielić informacyi

pozwem o uznanie pretensyi 1680 zł. aw. z do obrony lub innego zastępcę sobie usta- 
pn. ua realności pod lk 76 w Tarnowie za- nowić, w przeciwnym Dowiem razie skutki 
hipotekowanej za zgasłą i t. d. ustanowił szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
dla pozwanego kuratorem dr. Stanisława, wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy- 
Stojałowskiego „z substytucyą dr. Karola j pisać będzie musiał

przemysłu w Tarnowie przeciw 
memu o 61 zł. 15 ct. a w. zpn. kuratorem dla 

- niego dr. Józefa Rosta a zastępcą tegoż a- 
dwokata dr. Juliusza Chodackiego adwokatów 
w Tarnowie zamianował i kuratorowi nakaz 
zapłaty % dnia 23 kwietnia 1891 1. 7941 
doręczył.

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1891.

L. 2511 (2878 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Majera Rossę z Łącka, że podał przeciw 
niemu Abracham Pomeranz skargę de praes 
24 marca 1891 1. 2511 o zapłacenie 50 z 
pn. i że ustanowiono dla niego kuratora 
Szymona Rossę z Łącka ad actum i że do­
ręcza mu do rąk kuratora takows z termi­
nem na dzień 17 sierpnia 1891 godzinie 9 
rano.

Wzywa 3ię Majera Rossę aby kurato­
rowi podał środki obrony lub nowego p e ł­
nomocnika ustanowił i tutejszemu Sądowi o 
tem doniósł, gdyż inaczej szkodliwe skutki 
sam sobie przypisze.

Stary Sącz, 17 kwietnia 1891.

L. 9403 (2652 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca za­
mieszkania Leisera Stillmana, poprzednio w 
Tarnobrzegu zamieszkałego, iż w sprawie 
wekslowej Chwule Lembergera przeciw nie­
mu pko 161 zł. 44 ct. celemdoręczenia mu 
wydanego nakazu zapłaty z 10 kwietnia 
1991 1. 9403 i zatępstwa go w tej sprawie 
wekslowej ustanowiony został dla niego ku­
ratorem adw- dr. Józef Kopf z Krakowa z 
substytucyą adw. dr. Bermana.

Poleca się tedy temuż Leiserowi Stili­
manowi aby środków ku obronie jego służyć 
mogących ustanuwionemu kuratorowi dostar- 
czył, lub sądowi innego zastępcę przed­
stawił.

Kraków, dnia 10 kwietnia 1891.

L. 10801   (2657 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. delg. zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Krzeszą, że celem doręczenia mu wyroku z 
dnia 3 października 1890 1. 33649 w spra­
wie Franciszki Kirelmayer przeciw niemu 
pto 44 zł. wydanego kuratora adw. dr.Ław- 
rowskiego mu ustanowił.

Kraków, dnia 26 marca 1891.

L. 7260r. i ći a „ (2868 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Naftaiego Rosenblutha że w wsporze weks- 
lowem ło m u  komisowego Banku galic . dla 
handlu i przemysłu w Tarnowie przeciw 
niemu o 69 zł. 30 ct. wa. zpn.

Kuratorem dla niego adw. dr. Józefa 
Rosta a zastśpeą tegoż dra. Juliusza Choda­
ckiego adwokatów w Tarnowie zamianował 
i kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 23 kwie­
tnia 1891 1. 7042 doręczył.

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1891.

L. 7382 (2926 3 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Naftaiego 
Rozenbliitha pozwanego do 1. 7382 przez
firmę H J. Rozenzwieg et Comp. o zabez­
pieczenie sumy 233 marek niem. że kura­
torem dla niego ustanowiono dr. Szancera 
adw. któremu środki obrony dostarczyć lub 
innego pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów, dnia 28 kwietnia 1891.

Biegańskiego. I Gorlice, dnia 18 kwietnia 1891.
Tarnów 23 kwietnia 1891. j ___________

___________  1L 3145 (2900 2 - 3 )
L. 7381 (2925 3 —3) j  C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za-

Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
niewiadomego z miejsca pobytu Naftaiego Stanisława Lisowicza, że dnia 23 sierpnia 
Rozenbliitha pozwanego do 1. 7381 przez 1890 do 1. 9461 wniósł przeciw niemu i 
firmę H. J. Rozenzweig et Comp, o zabezpie- innym spadkobiercom Michała Lisowicza 
czenie sumy 225 marek niem. że kuratorem ; Piotr Matuszyk skargę o zapłatę sumy 50 
dla niego ustanowiono dr. Szancera adw. ! zł. aw., na którą równocześnie wyznaczono 
któremu środki obrony dostarczyć lub inne- termin do rozprawy na dzień 11 maja 1891 
go pełnomocnika wymienić ma. j o godz. 9 przed południem, tudzież że dla

Tarnów, 28 kwietnia 1891. \ niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego
___________  | ustanowiono kuratora ad actum w osobie

(2923 3 —3) ;  Jana Sarneckiego z Ropy.
Będzie zatem rzeczą pozwanego kura-

zustanowionym kuratorem co do swej obro­
ny się porozumiała gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sama sobie przypisze. 

Sieniawa, 5 sierpnia 1890

L. 7383 (2927 2 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Naftaiego 
Rozenbliitha pozwanego do 1. 7313/91 przez 
firmę H. J. Rozenzweig et Comp. o zabe­
zpieczenie sumy 225 marek niem: że kura­
torem dla niego ustanowiono dr. Szancera 
adw. któremu środki obrony dostarczyć lub 
innego pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów dnia 28 kwietnia 1891.

Doniesienia prywatne.
L. 7379

Tarnowski c. k. Sąd. obwodowy uwia- i 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Naf- torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
talego Rozenbliitha pozwanego do 1. 7379 do obrony lub innego zastępcę sobie ustano- 
przez firmę H. J. Rozenzweig et Comp. o i wić. w przeciwnym bowiem razie skutki 
zabezpieczenie sumy 225 marek fen igów ; szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
miem, że kuratorem dla niegó ustanowiono ; wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy- 
dr. Szancera adw. któremu środki obrony j pisać będzie musiał,
dostarczyć lub innego pełnomocnika wymię-1 Gorlice, dnia 19 kwietnia 1891.
nić ma. j _ _ _ _ _ _

Trrnów, dnia 23 kwietnia 1891. j L, 418 (2607 2— 3)
___________  j C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu

L. 3025 (2871 3 -  3) j wdraża w myśl §. 202 p. s. postępowanie
Wzywa się nieznanych i niewiadomych I amortyzacyjne co do zagubionej przez Wa- 

z miejsca pobytu spadkobierców Tekli Kas- ‘ lontego Nachowskiego kartki zastawniczej ka- 
parek zmarłej w Zebrzydowicach 4 stycznia I sy oszczędności w Nowym Sączu z roku 
1985 bez pozostawienia rozporządzenia osta- 1889 1. 530 wedle której zaciągnięto poży- 
tniej woli do złożenia deklaracyi w przecią-; czkę w kwocie 50 zł. na zastaw jednej wę- 
gu roku inaczej spadek przejdzie na skarb gierskiej premiowej obligacyi [Ungarische 
państwa. i Pramien Obligation] nr. 1-3 Serya 2222 opie-

C. k. Sąd powiatowy. j  wającej na kwotę 1O0 zł. z kuponami od
Kalwarya, dnia 11 kwietnia 1891. 1 czerwca 1888 płatnymi i wzywa każdego

___________  i ktoby się w posiadaniu tej kartki zastawni-
L- 7380 (2924 3— 3) j czej znajdował aby w przeciągu jednego ro-

Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia j ku licząc od dnia ogłoszenia edyktu w urzę- 
niewiadomego z miejsca pobytu Naftaiego j dowej Gazecie Lwowskiej, tutejszemu Sądo- 
Rozenbliitha pozwanego do 1. 7380 przez wi przedłożył, gdyż po bezskutecznym upły . 
firmę H. J. Rozeuzweig et Comp. o zabez- wie tego terminu rzeczona kartka zastawni- j 
pieczenia sumy 222 marek 15 fenigów ; cza na powtórne żądanie podającego, za u- j 
niem. że kurrtorem dla niego ustanowiono * morzoną uznaną zestanie. j
dr. Szancera adw. któremu środki obrony i Nowy Sącz, dnia 21 marca 1891.
dostarczyć lub innego pełnomocnika wymię- I
nić ma. l . 2091 (2624 2 - 8 )

Tarnów, dnia 28 kwietnia 1891. C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia-
___________  damia Franciszka Pilawskiego z miejsca po-

L. 2567 (2659 3 — 3) bytu nieznanego, że Leib Kunstlei przeciw
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za-1 niemu prośbę o nakaz zabezpieczenia sumy 

wiadami z miejsca pobytu niewiadomych An- j wekslowej 200 zł. wa. wniósł, któremu żą- 
nę Dziedzic i Jędrzeja Szczepanika że mat- j daniu uchwałą z dnia 16 kwietnia 1891 1. 
ka tychże Augusta Szczepanikowa dnia 13 j 20*1 zadość uczyniono
_ . 1 * -i f irm  1. . ..     -L ^   -■ • , 1  A n l n t w i m  i i i  nr llfll-n YłATmi' .Vgrudnia 1888 bez pozostawienia ostatniej Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane-
woli rozporządzenia umarła, że więc ich \ go kuratora w osobiej p. adw dr. Flako-
rzeozą jest, w przeciągu roku w tutejszym 
°k. Sądzie się zgłosić i do spadku oświad- 
CzJ6< gdyż inaczej pertraktacya spadkowa 
ze z? ‘ aszajacymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dla nich kuratorem Józefem Ba- 
raneni przeprowadzoną będzie 

rzostek, dnia 3 wrześnwrześnia 1890

lu Ł  ?d ' -
M l  v  j  wniosł Przeciw niemu
Markus Fnedmann z Waradki skargę o za­
płatę sumy 15 zł. aw. na którą równocześ- 
nie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 22 maja 1891 o godz. 9 przed poł. 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad- 
actum w osobie p. dr. Radomyskiego adw. 
z Gorlic.

wicza w Sanoku i poleca pozwanemu ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał lub innego pełnomocnika Sądowi w 
czas przedstawił inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 16 kwietnia 1891.

L. 3090 (2692 2 - 3 )
C. k, Sąd ohwodowy-jako handlowy 

w Rzeszowie w sporze wekslowym Nathana 
Liebermana w Rzeszowie przeciw niewiado­
memu z miejsca pobytu Leizerowi Stillma- 
nowi o nakaz zapłaty resztującej sumy 
wekslowej 130 zł. 28 ct. aw. zpn ustana­
wia dla pozwanego kuratorem ad actum 
adw. dr. Tumidajowicza w Tarnobrzegu, 
któremu nakaz zapłaty z dnia 9 kwietnia

Do podróży:
kufry, walizki, 

tłumoczki, torby
pudełka na kapelusze, 
futerały na parasole 

i laski, poduszki, czapki, 
rzemyki do pakunków itp.

oraz
hamaki,

laski z krzesełkiem, 
płaszcze od kurzu

i t. p. i t. p.
najtaniej poleca

PAWEŁ LANGNER
przedtem

Bracia Langner 
Lwów, Halicka 16.

2600§ k ł a  d
bielizny męskiej.

L. 4692
Obwieszczenie.

(2984 1— 3)

Dnia 14 maja 1891 odbędzie się w 
tutejszym Magistracie licytacya celem wy­
dzierżawienia przysługującego gminie miasta 
Przemyśla prawa poboru kopytkowego przy 
ośmiu drogach wjazdowych do miasta.

Oferty pisemne należycie ostemplowa­
ne, przez oferenta własnoręcznie podpisane 
i opieczętowane, wnosić można w dniu po­
wyższym na ręce komisyi licytacyjnej ao 
godziny 12 w południe. - 1

Wadyum licytacyjne wynosi 650 zł.
aw.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można codziennie w godzinach urzędowych1891 1. 3090 doręcza a pozwanego wzywa, _

aby albo sam stanął albo kuratorowi potrze- i w biurze sekretarza Magistratu 
bnych dokumentów udzielił lub innego za- j Z magistratu miasta,
stępcę sobie wybrał i o tem Sądowi doniósł, * Przemyśl, dnia 20 kwietnia 1891,
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Katalog dzieł francuskich
ze wszystkich gałęzi literatury, które 

po zniżonych cenach nabyć można. 
W ysyła na żądanie gratis i franko 

księgarnia-antykwarnia 2991
Leona Bodeka

we Lwowie, ulica Ormiańska liczba 3.

Karabele! 2761
stare, także g a rn itu ry  do kontusza, \ 
gu d zy , sp in k i i  sg ra fy , polskie ^ 
szp ilk i męskie i damskie w cenach 
rozmaitych poleca magazyn jubilersko-

zegarm istrzow sk i ^

J. Dąbrowski
j  w e Lwowie.
■ w w w v i v v w w v  1

Firanki do prania
przy jm u je  i takow e p ierze ręczn ie  tak jak 

w  W ie d n iu  2981
Józefa  W olska

Lwów, ul. Krasickich, 20, drzwi 17.

z praktyką sądową 
-1 1 * 7  w " B i i  y  j notaryalną prze­
szło 8-letnią, z szybkiem, pięknem i wyraźnem pi­
smem, obznajomiony w całej manipulacji sądowej, 
uzdolniony do przeprowadzania pertraktacyj spad­
kowych i wszelkich czynności w zakres notaryatu 
wchodzących — poszukuje posady zaraz pod adre­

sem J, K. post. rest. Rzeszów. 2941

Wielki magazyn powozów
firmy E. i J. STROMENGER we Lwowie

przy ulicy Karola Ludwika liczba a
i zaopatrzony w  tym  sezonie znów

w najrozmaitsze powozy, wózki, t irantasy w najnow­
szych fasonach, wyrobu własnego jak też powszechnie 

znanej fabryki Schustala i Spółki.
2832

Zaproszenie do przedpłaty n »
księdza Kneippa Poradnik dla zdrowych i chorych.

Znikomite to dzieło obejmuje najnowszy i ostateczny wynik 40 letnie’’ praktyki i badań wodo­
leczniczych sędziwego autora — Podług tej książki może się każdy sam leczyć na wszelkie choroby, 
choćby i najcięższe. Z  górą sto tysięcy ludzi podług tej metody uleczonych zostało. — Książka ta 
jest nader przystępnie napisaną Niniejsze tłómaczenie polskie uskutecznia się z drukującego się 
równocześnie oryginału niemieckiego, który własnym nakładem autora wychodzi

Poradnik polski wyjdzie w d w ó c h  c z ę ś c i a c h .  Część pierwsza ukaże się w maju, i w igmże 
miesiącu abonentom rozesłaną zostanie. Część druga w jesieni b. r.

P ren u m era ta  w y n o s i za o b ie  czę ś c i razem  1 z łr . ju ż  z  p rzesy łk a .
Cena ta pozostaje aż do wyjścia drugLj części, .potem zostanie podwyższona. Na 10 egzempla­

rzy zamówionyoh od razu d jemy jeden w dodatkr-’ Należytośó prosimy nadsyłać zawsze tylko prze­
kazem pocztowym, a nigdy znaczkami w liście, gdyż listy giną. Adresować wyraźnie:

Księgarnia Katolicka, Poznań, ni. Wodua 2h.
Jest także jeszcze w niewielkiej ilości u nas do nabycia polski

k sięd za  Kneippa K alendarz zdrow ia na rok  1891.
Cena 30 et., z p rze sy łk ą  40 ct. _

Kalendarz ten wyehodzi co roku i stanowi dopełnienie p o w y ż s z e g o  poradnika. Znajdują się 
w nim prócz przepisu leczenia, także i wskazówki tyczące się podróży i pobytu w zakładzie księdza 
Kneippa. — Zwracamy tutaj uwagę, że zakład ten nie jest obliczony na jakiekolwiek zyski, przeci­
wnie ks. proboszcz Kneipp udziela wszelkie rady bezpłatnie, oraz kąpiele w zakładzie są za d&nno. 
Bliższe szczegóły są podane w naszym kalendarzu. 26*9

:: -v' V&/-

Płótna, Chlffony, stołową ^elfzne, gotową bieliznę 
damską, męską i dla ddecl. — Najnowsze specyalnosci 
w bieliznie damskiej i męskiej, — Wielki wybór nowości 
w bieliznie pościelowej. —  Najnowsze wyroby nakryć stołowych. 
Specyalności w damskich i męskich chustkach do nosa. — 
Największy wybór pończoch, skarpetek, pończoszek 
dziecinnych oraz wszelkich wyrobów trykotowych. — N aj nowsze 

fasony kołnierzy, mankiet, krawatów i t. p. poleca

zakład do wyrobu wypraw ślubnych
M . B e y e r a  i  S p ó ł k i

Lwów, ul. Karola Ludwika L. 1 • 2920

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu
połączony ze składem wTolnym we Lwowie.

Zboże krajowe.
344A 76 klgr. w wartości ubezp.82.070 zł. 
126.986 „ „ n 10.232 „

Ogółem . . 471.462
Wydano od 1 do 30 kwietnia 1891 211.165

Stan zapasów 30 kwietnia 1891 260 297

• o e o e e o o o e  o e o e o o o
0. k. Zakład zdrojowy

Stacya kolei 
Muszyna - Krynica

z Krasowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buda-Pesztu 12 g. KRYNI CA

W miejscu: 
Poczta

3 razy dziennie, 
Telegraf 

Apt eka ,

( w  G a l i c y  i )

najobfitsza szczawa źelazista.
Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad poziomem morza.
Od sta yi kolejowej godzina arogi, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznica-e. Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziste, nader 

obfitujące w kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 18 0 wydano ich przeszło 350 0).
Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1890 wydano ich 14.0001.
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, połowa ga- 

inetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód krynickiej i słotwińskiej, 
żętycy, kefi u, gimnastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym budenku itd. ■

M ieszkania. Przeszło 1400 pokoi z większym i mnielszym komfortem umeblowanych, 
z pości ią i usług;, po większej części zaopatrzonych w piece. „Horel pod trzema różam1- i dom 
gościnny „pod ZimkOm'1 służą do tymczasowego umieszczenia osób świeżo przybywających. -

W mani, czerw-u i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są niższe
Spacery. Wielki park świerkowy z wygodnemi śei żkarni, liczne,ni ławkami i miej 

scami do sp mynku ; caoaw, rozjip-ne bLźsze i dalsze spacery po równi i po górach, wycieczki 
w urocza bbższą dala/ą i okolice.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki Kilka restaurar-yj, kilka mleczarń, 2 cukier­
nie, wspau.Hły d.<u zdrojowy z stłami balowcoii, restsuraeyą, salą bilardową i dla gier, krę 
giełnia, kasyno, 2 wy mżyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego od 21 
maja, fotograf, sklepy i rękodzielni y wszelkiego r d-aju z głównych miast przybywający itd.

P-ó-z stale przez cały sezon ordynującego leka-za rząi. dr. Kopfifa praktykuje 7 lekarzy.
Frekwenwa roczna wynosi przeszło 4500 nsftb.
W samem zdrojow isku znajduje się w edług najnowszych zasad umiejętności urzą­

dzony c. k. Zakład wodoleczniczy (hydr->»atycznyj pod kierunkiem speeyalisty dr. Ebersa 
(W i oku 1890 wykonano 24 00 - procedur hydrep .tycznych .

Osoby letzące się w c. k. Zakład de wodoleczniezym mogą znaleźć pomieszczenie w świeżo 
otwartym prywatnym pensyonaeie dr Ebersa, zastosowanym d-t potrzeb hydropatyi.

Sezon otwarty od 15 maja do końca w rzeónia.
Na żądanie udziela wyjaśnień. 2 go

C. k. Zarząd zdroj owy w Krynicy.
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Rflagazyn nowości na suknie damskie

W i l h e l m a  d y d o r a
w e L w o w ie , p la c  M aryack i L . 4

poleca na sezon wiosenny i letni
wielki wybór najnowszych m a tery a łów  w e łn ia n y ch , Fal ary  je d w a b n e  (ory ­
ginalne francuskie), V o il  de L e in e  (batyst- wełniany) w największym wyborze. 
Satyny, batysty, muśliny, lewentyny, płócienka z pierwszorzędnych fabryk alzac­

kich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania.
Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich

wzorów paryskich.
Próbki franko. —  Ceny stałe najniższe. 1942

Dom bankowy i kantor wymiany

3VL_ K L A R F E L D
we Lwowie, j>.zy ui?fy Retmańskiej 1. 6,

kupuje i sprzedaje 2203
wszelkie 'papiery wartościowe i monety

p o  k u rs ie  d z ien n y m  b ez  d o licz e n ia  p ro w iz y i. ^
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. k j
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje 

za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. iŚ j
^  Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. pfljj

SZPRYCOWANIE MATICO
PP. GRIMAUTjT i Ko, Aptekarzy w Paryżu.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matieo, 
i szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat kilku na powszechne |
: wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzetęczki.

W  Paryiu, 8, ulica Vivienne, i to głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i Beisera.

Stan zapasów na dniu 31 marca 1891 
Weszło w czasie od 1 do 30 kwietnia

42 302 
19.217

Kantor wymiany I
lic . k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego i
| jHJ kupuje i sprzedaje w szystkie efekta i m on etr  po k u r s ie f
W  d d e n a y m  n » jd o k la a ie js z y m  u l e  liczą c  żadnej prow izyi.
n i Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca
^  dt1/* pr«. listy hipoteczne 
l i  5  pre. listy hipoteezne premiowane 

5  prc. listy hiipoteeme he* prem ii 
4 1/2 |>rc. listy Towar®, kredytowego ziemskiego  

W 4Va prc. listy Banku krajowego

Stan na dniu 31 marca 1891 
Weszło od 1 do 30 kwietnia 1891

Stan zapasów 30 kwietnia

» 23.085 „
Spirytus.

559.448-38 hktltrstop w wart. nbezp. 94.935 zł. 
117.745-48 „ , .  20.017 „
677.193-80 „ " . » 114.952 „

Pośw iadczenia s iła d o w e  2980
na zb oże  k ra jo w e  i  n asion a  

W  obiegu były na d. 31 naarca 1891 1 sztuka na 9964 klgr. w wart. ubezp.— .675 zł. 
W  kwietniu br. wydano . . 2 „ „ 20.206 „ „ „ 1.500 „

Ogółem . . 3“  30.170 „ „ „ 2.175 „
Ściągnięto w kwietniu br. . — „ „ „ — „

4%  prc. pożyczkę krajow ą galicy jską  
y’ 4  prc. pożyczkę propiuacyjną galicy jską 

5 prc. pożyć®kię propm aeyjną bukowińską 
W! 4 y2 prc. pożyczkę w ęgierskiej k o le i państwowej

g '
Hi 4Va prc. potyczkę propinaeyjną węgierską 

4  prc. w ęgiersk ie O bligacye indem nizacyjne,
ntor wymiany Banku hipotecznego zawsz 
p o  c e n a c h  n a j n o r z y s t i i i e j s z y c h

Z dniem 30 kwietnia pozostaje w obiegu 3 „ „ 30.170
W e Lwowie, dnia 1 maja 1891.

2.175

.§ !  ~   v ---- ~ ---------------- ’
M  które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zamsze nabywa- i sprzedaj

n a  o n i n e l i  n s il HrarKTHtii 1 ń i i » l i . I

► ju-
ezywistyćk kosztów. j j ’J

f  P Do efektów, a któryeb wyczerpały się knponv, dostarcza nowyoh. arkuszy kuponowych, za M l

aga i K .ntor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyło i\ ł  
sowane a Już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony z.. ■  n  
g .tówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zam iejscowe, jedynie za potrąeenim rzt-iU l

zwrotem kosztów, któro sam ponosi.

K S ?
Z  D ru k am i W ł. Ł oz iń sk iego  ul C zarn ieck iego T- 1 ?  dom  W e rij. fZ ar-ad ea  W ładT sław  J. W eber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


